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Załoga ZPB im. Armii Ludowej 

Przodownica pracy, instruktorka tow. Maria Maroszek wzywa załogę do 
podniesienia wydajności pracy w mmach nowego wspó!E:awodnictwa. 

wzywa do współzawodnictwa 
o tytuł najlep szego zakładu 

Depesza Generalissimusa Stalina 
do Rządu RP i premiera Cyrankiewicza 

Prezes Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej JÓZEF CYRANKIEWICZ 

Warszawa 
Serdecznie dziękuję Rządowi Rzeczyp0spolitej Polskiej i Wam 

osobiście, Towarzyszu Premierze, za serdeczne życzenia z okazji dnia 

w przemyśle włókienniczym na rok 1951 , moich urodzin. J. STALIN 

Schody wiodące do obszernej sali, MINOWEGO WYKONANIA PLANU za.wodnictwo pracy poprowa<lzi nas imieniu przyrzeka stosować wszelkie 
usprawnienia i ułatwienia, aby ini­
cjatywa robotników mogła się rozwi 
jać szeroko i pomyślnie. aby skutecz 
nie mogli oni walczyć o plan, o po­
kój, o socjalizm. 

Problem Ni.emiec i Japonii 
na lutowej sesji Światowei Rady Po kojo 

położonej nad wątkarnią ZPB un. ROCZNEGO. do zwycięstwa! 
Armii Ludowej, dudniły bez przerwy Twardo, po robociarsku. wzywa ZMP-owiec Bmlzyn wzywa mlo-
krokam:i ~tek robotników. Pięły do tego towarzyszy pracy tkaczka dzież do zwiększenia wysiłków. 
się do góry stare tkaczki, pracu}ace Maria l\laroszek - obecnie instruk- - Niech młodzieri:owe brygady po 
tutaj już niejeden dziesiątek lat, torka. -każą, co potrafią.. Niech postawią. so 
żwawo przeskakiwały po kilka stop Nie damy się, towarzysze. bie zadanie: pracować dziś lepiej, niż 
ni młode dziewczęta, które od nie- Podniesiemy wydajność naszej pra wczuraj, a jutro - lepiej, niż dziś. 
dawna dopiero rozpoczęły robotę cy. Cała nasza tkalnia przystąpila Z pomocą załodze w wykona'liu 
przy krosnach, czy obrączniakach. Sa jaź· do współzawodnictwa o zwiększe I jej zobowiazań przyjdzie administra 
Ja - dawna hala fabryczna - za- nie wydajności. Socjalistyczne współ cja zakładów. Tow Ro~oziński w Jej 
pełniła się w mgnieniu oka. Nie 
brak nikogo z pierwszej zmiany. 
Wszyscy zdają sobie sprawę z tego, 
że ważne słowa padną na zebra 
niu. Szmer ocz~wania, niecierpliw{) 
ści przechodzi wśród zebranych. 
Wzrasta uczucie radosnego podnie­
cenia„. 

I znów wybuchają na sali olu·zyki. GENEWA (PAP). - W dniu 11. leceó, zawartych w orędziu Il Swia 
Na cześć pokoju, na cześć Wielkiego bm. zakończyły się w Genewie towego Kongresu Obrońców Pokoju 
STALINA, Wodza światowego obozu obrady Biura światowej Rady d<>' Organizacji Narodów Zjednoczo-
pckoju, na cześć P1·P.zydenta BIE· Pokoju, które toczyły się tam nych. 
RUTA. [>Od p1zewodnictwem prof. JO- Biorąc pod uwagę głębok1e · zanie-

Zabie1·a głos przewodnicząca rady 
zakładowe.i. tow • .Józefa Si.mowa. Na 
wiązuje do zwycięstwa. jak.ie zakła 
dy uzyskały w ubiegłym roku. Opo­
wiada o liście, w:vstosowanym przez 
załogę do Marszałka Polski, Konstan 
tego Rokossowskiego, w 7 rocznicę 
powstania. Armii Ludowej, które.i 
ifnię noszą zakłady. 

Tow. Rogoziński, dyrektor naczel­
ny, odczytuje odpowiedź, jaką Mar 
szalek przysłał załodze. 

- NIECH ZYJE MARSZAŁEK RO 
KOSSOWSKI! - rozległy się gorące 
okrzyki. Posypały się rzesiste oklas-
1'.i.. 

- Zakłady nasze - oswitidcza da 
Jej tow. Rogoziński - zdobyły dwu­
lo-otnie pierwsze miejsce we współ 
zawodnictwie międzyzakładowym o­
raz uzyskały tytuł przodnją<:cgo za­
kładu w pi:zemyśle włókienniczym. 
Ten zaszczytny tytuł musimy utrzy­
mać, nasze osiągnięcia - zwiększyć 
1 nadal przodo\vac w produkcji. Wynl 
ki nasze upoważniają nas do rzuce­
nia wezwania innym załcładom, aby 
pobudzić do szlachetne.; rywalizacji 
inne załogi. 

RZUCAMY WEZWANIE WSZYS­
TKIM ZAKŁADOM PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO DO WSPÓŁ­
ZAWODNICTWA O ffTUŁ PRZO_ 
DUJĄCEGO ZAKŁADU NA ROK 
1951. 

Rzuca.my wezwanie wszystkim za• 
kładom przemysłu włókienniczego 
- oto sł{)wa, które wywołują entu­
zjazm wśród zebranych . Starzy ; mło 
dzi, ci, którzy mocno związani są z 
fabryką i ci, którzy wprawdzie nie­
da·wno tu pracujq, ale już dali swój 
wkład w dzieło wykonania planu -
uświadamiają sobie w pełni ważność 
chwili Rzucając wezwanie, wiedzą, 
jakie nakładają na siebie obowiązki, 
wiedzą, że ich zadaniem jest odtqd 
PODNOSIĆ STALE WYDAJNOS(; 
PRAC~, ZMNIEJSZA(: KOSZTY 
WŁASNE, WYKORZYSTAC WSZEL 
Klr. RF.ZE?łWV OL\ PRZED1'F.R· 

Wezwanie do załóg 
zakładów pl·zemys!u włókien1iiczego · 
My, pracownicy ZPB 11\1. ARMll LUDOWE.l na ma,;owym zebrc:tn:u 

w dniu 12 stycznia 19"51 roku stwjerd&ramy i uchwala.m:v. <.:o następuje· 
W roku 1950, pierwszym roku Planu 6-Ietniego. odnicśliśm.v sukces~· 

e których jesteśmy dumni, a mianowioic: WYKONALISMY PRZEDTER· 
MINOWO PLAN PA'8STWOWY WE wszysTKICH DZIAŁACH PRO· 
DUKCJI, A WE WSPóŁZAWODNICTWIE l\UĘDZYZAKŁADOWY.:\t 
PRZEl\IYSLU BA WEŁNIANEGO ZDOBYLlŚl\U' PIERWSZE l\fiEJSCl 
I SZTANDAR PRZECHODI'll-Y ZA I i II KWARTAŁ 1950 ROKU. WRE· 
SZCIE ZDOBYLIŚJ.UY ffTUŁ i SZTANDAR PRZECHODNI PRZODl1• 

JĄCRGO ZAKŁADU PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. 

Wyniki i sukcesy roku 1950. uzyskane paez nasze zakłady. no.)Zące 
chlubną i zobowiązującą nazwę im. Armi-i Ludowej. zdobyły nam po­
drm.ękow.ainie, uzna'll'.ie i ży~enla MARSZ.\U~A POLSKI KONSTANTE­
GO ROKOSSOWSKmGO. ŻFc2enia lVfarseałka Polski zobowiązują nss 
również do dal.szych wysiłków dla przedterminowego wykonania Planu 
6-le-tiniego. wzmożenia gospodarczego i obronnego potencjału Polski. 
a tym samytn zwi~kszenia udz*1łu w drmele zabezpieczenia pokoju świa­
towego. 

ŚJ.Viadom.i hi:St-Ol'yoonc.i !'Olf l imaCt!!en a Plańu t>-lecm~o ót'a:t l110L­
liwości jeg'o p1-.zedterm.inowego wykonani.a 

WZY\VAl\IY ZAŁOGI WSZYSTKICH ZAKLADÓW PG.ZE-
. l\IYSŁU WŁÓKIENNICZEGO DO UDZIAŁU W SOCJALI­

SffCZNYl'tl WSPóŁZAWODNICT\VlE Z NAl\U O TYTUŁ 
PRZODUJĄCEGO ZAKŁADU PRZEMYSŁU WŁOKIENNT. 
OZEGO. 

Je.ko eJementy i k·ryteria 
wysuw;amy: 

tego socjalistyCfl.neg-0 \VS.półzawodni.ctwa 

1 !OO-procentowe wykonanie indywidualnych baz. jako pod­
stawa do wykonania pia-nów produkcyjnych. 

2 100
1 

·procentowe i przedterminowe wykonanie okresowych 
P anów produkcyjnych ilościowych, asortyment1>wych i ja­
kościowych. 

'Z ..,, Obniżenie wskaźnika. postojów. 

4 Obuiżenie wskamika braków produkcyjnych. 

5 
6 
7 
8 
9 

Podwyższenie udziału współzawodniczących indywidualnie 
i zespołBWO. 

Obniżenie wskaźnika nieobecnych. 

Podniesienie J>oziomu hirieny. bezpieozeństwa i kultury 
miejsca pracy. 
StDSowanie w zakładach uspra.wniających i racjonalizator­
skich systemów. wypróbowanych w Związku RadZ:ieckim. 

Podniesienie rentowno.ści zakładów. 

Jest;śmy p1'!Zekonani, że nasze· wezwanie zostanie pOdjete przez 
ws~ystk1e zakłady przemysłu włókienniczego. a CRZZ p1-zeprowadzi przy 
koncu roku ocenę wyników. 

Je~teś~y JJ~wni, że współza.wodniczą.c o realizację budcm-.~· socjaliz­
mu, uJaw;1111ny 1 \VYkorzystamy istniej:i,ce jeszcze rezerwy i możliwości 
produkcyJne naszego przemysłu, a tym samym przyspieszymv WYKO­
NANIE P LANU ~-~ETNIEGO, budującego zręby socjalfamn. w Polsct> 
Lud~wej, -zapewn1aJące.(o na.m P<>kój i radosną przyszłość. 

NJECH ŻYJE PRF.ZYDF:NT RP. BOLESŁAW BmRUT! 

NIECH Żl:"JE WÓDZ ODRODZONEGO WOJSKA POLSKIEGO 
MARSZAł'„EK POLSKT KONSTANTY ROKOSSOWSKI! 

NIECH Ż'Y.JE WODZ KLASl' ROBOTNICZEJ "AŁEGO ś 1A 
I CHORĄŻY POKOJU JOZEF STALIN!!! , , ' W TA 

P o d dąhtando T ru.-nana 

Gdy przedstawicie! rady zakłada- LIOT·CURIE. Wydany został ko- pokojenie, wywołane remilitaryzacją 
we.i odczytuje tekst rezolucji, zebra- munikat treści następującej: Niemiec i .Jallonii wśród narodów ca-
ni słuchają z ·zapartym tchem. Ta- „Biuro Światowej Rady Pokoju ob· lego świata, a w "zczególnoścl wśród 
kie właśnie postawili przed soba za radowało w Genewie w dniach 10 i ludności tych krajów. Biuro posta­
dania. w len właśni·~ sposób rozpo 11 stycznia 1951 r. pod przewodnie- nowiło przyspieszyć datę zwołania 
czynają nowy rok. lwem Fryderyka Joliot-Curie. Biuro posiedt:enia i:\wiatowej Rady Poko· 

Wszyscy iednom.vśln1e przyjmuja wysłuchało sprawozdań prof. Bernala ju i wyznaczyło ją na 21 - 24 lutego 
tezolucję Jeszcze kilka s:erdecznych i Yves Farge'a na temat zaostrzenia 1951 r. W proqramie obrad posiedze­
słów tow. Simowej. słów. h."tóre za- się sytuacji międzynarodowej oraz na nia znajdują się następują.ce zago· 
grzewaja do pracy, do walki i robot temat rozwoju ruchu w obronie poko- dnienia: 
nicy opuszczają salę. ju w duchu uchwał, powziętych na 1 REALIZACJA t;CHWAŁ n 

• A druga zmiana już wciela w ŻY- Il Swiatowym Kongresit> Obrońców ŚWIATOWEGO KONGRESU 
cie .zobowiązania, jakie tutaj przed I Pokoju. OBUOŃCÓW POKOJU. 
chwilą P~C~ly. \~ fabrycznych halach Biuro stwierdza sztlroki rozmach 2 POKOJOWE ROZWIĄZANIE 
w~kuwa su; dzienny plan produk- dyskusfi i aktywnych poczynań na I P~OBLEMÓW "łTEMIECKIEGO 
cyJny. . rzecz pokoju, nodietych w duchu za- T JAPONSKJEGO". 

JÓ.ZEF STALIN • pierwszym kandydatem 
do Rod Najwyższych republik związkowych ZSRR 

' '~~li:WA (P.\.P}. ·- '!V!łriid agrouw„j "~'\-i:;.vi;('( p<>lit.~~-maj <11Hiy• Lił.cw:.kitj S&ll puy1·«:I,am;v, że w 
wa. s1ę w ZSRR wysuwanie kandyda t6w na deputawanyeh do Rad Naj- damy wazys.tkie swe siły i · um.iejęt­
wyzszy~h. R_?syjskie~ SocjaJistyC'ZJlej FederR-Oyjnej Repnbliki Rad'l'iecldej, ności dzieh1 budownictwa społeczfJń 
~~J>u?I~k1 Ka.zachs~1ej. Ł1>tewskiej, Litewskiej. Azerbe.idżańskiej, Gru- stwa komm1ish·f'znego" • 
z1nsk1eJ, Mołćlawsk1ej, Tad·iyckiej, Kirgl!\kiej i Karelo-Fińskfoj, z .imieniem Stalina _ stwierdził 
Jak wJadomo; we wszystkich tych dzieck.iego pod sło11cem Konstytu- iobotlllik stalinabadzki Fa.izulla.jew -

dziesięciu republikach związkowych cjJ St-al1nowskiej naród litewski o- Z\viąz.a.ne są wszystkiie sukcesy na­
wybory odbędą się 18 lutego. a w po trzymuł woln-0ść i niezawlslość na- rodu tadżyckiego, osiągnięte w bu­
zostałych sześciu republikach - 25 rodową. otrzymał p1~awo do życ..'ia i downtiotwie socjal1istycrnym. Każd:v 
lutego. pracy dla dobra ludu. Z wiekowego 1. nas !Z radością odda swój gtos na 

Masowe zebrania przedwyborcze rzacofani'«, mroku i ucisku Lit\va towarzysza Stalina. "' 
przekształcaja się w manifestacje o- wkroceyła n.a słoneczna drogę socja- Na zebraniach przedwyborczych 
gromnej miłości i oddania narodu ra lizmu. Rozwi.ja się i z dnia na d7.ie11 i·adz'.eclce masy pracujące iednomy­
d:zieckiego ojczyźnie soc.ialistyczne· sta\je się piękniejsze nasrze Wilno. ślnie wysuwa.ją do Rad Najwyż­
partii komunistyc11,nej i Wielkiemu Wizdłuż Ulli: :i placów pojawiły się sz.irch kandydatury towa1NYszy waJ­
Stalino'l.vJ. Jako pierwszą, narody po nowe, wspaniałe budowle. Zbudowa ki i pracy Stailina - cwłowych dzia 
tężnego Związku Radzieckiego w~·su liśmy no\ve 118.kłady przemysłowe, ła<:rzy partii bols:zewlckie.i j rządu ra 
wa.ją kandydaturę genialnego Wo- teatry .pałace kultury, dziecińce i dzieokiego: Mołotowa. Małenkowa, 
dm i Nauczyciela całej Postępowej kina. Wszystko to izawdzieczamy to- BerH, Woroszyłowa, Miko..tana, Buł-
ludzkości - STALINA. warzyszovv:i Stalinowi. ga.nina, Kaganowie.za. Andrejewa, 
Imię tBwarzysza. Stalina .iest blis- Wysuwając kandydaturę towa.rzy- Chi:usz<"Zowa, Kosygin2' , i Szwernł-

skie i drogie ka!i.demu patriocie ra· sza Sta.lina do Rady Najwyższej ka. · 
dzieclclemn, każdemu uozciwemu. -:---------------------,,--------

człowiekowi na całej kuli ziemskiej I Wo1·sko lu' dowe dotarły do Tan1"ang - ośw:.iadciiył na zebraniu PITledwy-
borczym zało.Ect zakładów remontu 
lokomotyw w Tbilisi inż. Sumid'Ze. 
50 lat temu Wiel.k!i Stalin orgaruzo- Olbrzymie straty imperialistów w Korei 
wal na terenie naszej fabryki pier-
wsze podziemne kółka marksistow­
skie i założył pod.stawy organ:imcji 
maxksistowskich w Gruz.ii i na Za­
kaukaziu. Jestem przekonany, ze wy 
rażę myśli wszystkicl1 robotników 
naszych zakładów i mas pracują­
cych Gruzji, .jeżeli wysm1e kandyda 
turę towarzysza Stalina na pierw­
szego dep.utowanego do Raćly Na.j. 
wyższej Gruzińskiej SRR. 
Wysuwając kandydaturę Stalina 

do Rady Najwyższei Litewskiej SRR 
wilel'iska przodownica pracy · Zofia 
Slickaite oświadczyła: „W brater­
S>lde.i rodrlinie narodów Zwiąrzku F..a 

~EKIN (PAP) - . W ?głoszonym I nierzy i oficerów w zabitych i ran­
dma 12. bm. komum.ka:1~ nac~~lne I nych, w t~.i liczbfo przeszło l .700 
go dowodztwa koreanskieJ armn lu Arnerykanow. Wzieto do niewoli 
d~:Ve.i stwie.rdza się, że oddziały ar 207 niep~yjacielskich żołnierzy i 
.m1.1. l~do_weJ wraz z oc:hotnikami oficerów i zdobyto \viele sprzętu. 
chmsltim1 kontynuują natarcie na „ 
wszystkich frontach, zadaJac wie!- * * 
kie straty nieprzyjacielowi. LONDYN (PA.P) Według wia-

V{ojska amerykańskie i lisynma- domości ze źródeł amerykańskich, 
nowskie pGniosly m in poważne 1>unkt ciężkości walk w Korei prze 
stl'aty w walkach o miasto Won- niósł się na odcinek wschodni. Ko· 
dżu, które zostało wyzwolone przez reańskie wojska ludowe dotarły do 
wojska ludowe. W walkach tych nie Tanjang- 70 km na połudn. wschód 
Przyjaciel stracił pr:o:eszło 2.700 żoł od Wondżu. 

Zgromadzenie Narodowe Albanii, 

"i Faszystowskie zarządzenia .Plevena 
· wywołały powszechne oburzenie we Francii 

uchwaliło ustawę o obronie pokoju 
TIRANA (PAP). - Z okazji piątej Poseł Nuszi podkreślił, że imperia-

rocznicy proldamowania Albańskiej liści amerykańscy i ich poplecznicy 
Republiki Ludowej w Tiranie odbyło dążą wszelkimi sposobami do rozpę­
się uroczyste posiedzenie Zgromad.i:c- tania nowej wojny światowej, lecz n.a 
nia Narodowego. calym świecie. tak samo jak w Alba-

lU bm. przybył z Paryia do Warsza 
wy Jan Kabaciński, b. członek Ruchq 
Oporu we Francji, który został ska 
zany przez s~d francuski na karę 

, śmierci za wykonanie wyroku na a­
gencie gestapo. Po zapadnięciu decy­
zji <> rewizji procesu oraz wskutek 
wielkiej akcji masowej we Francji 
- Kabaciński został ułaskawiony po 
pięcioletnim zamknięciu w więzieniu. 
Na zdjęciu: Jan Kabaciński tuż po 

przyjeźclzie do Warszawy. 
Foto - AR 

. t>ARYŻ (PAP~. - Prasa demokr&• Na [.losiedzeniu tym postanowio­
!Yczna komenh~Je imn.s uchwał przy-1 no zastosować surowe sankcje w 
J~tycb na. po~1edzem~ francuskie.i stosunlm do uczestników patriotycz 
R~d! Mimstrow dma lO styc7.nla. nego strajku i manifestacji protesta-

, w1ąząc te uchwały z wizytą gen. cyjnyt:h przeciwko gen. Eisenho­
Efsenhowera w Pa.ryżu i z coraz wię wero~i. m. in. wobec członków de­
kszą zależnością _obecnego t'lądu legacji. które dotarły do hotelu A­
frauc!1skiego od imperialistów ame- storia" i wręczyły tam rezolucje 'pro 
ryka.nsklcb. testuj~ce pmeciiv:ko polityce p.rzyg'O 

Powrót prof. Infelda 
, z obrad 

Swiatowej Rady Pokoju 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 12 

bm. powrócił do Warszawy z Gene 
wy - z obrad Biura Swiatowej Ra 
dy Pokoju wiceprzewodniczący Ra 
dy prof Leopold Infeld. 

towarna wojny i ~brojenia Niemiec 
Zachodnich. 

Odnośna uchwała Rady Ministrów 
oś\viadcza: „Osoby, które brały u­
dział w manifestacji z dnia 9 stycz­
nia. winny byc niezwłocznie zwolnio 
ue ze ~wy~b funkcji i pociągnięte do 
odpow1edZ1a.lnoścJ dyscynlinarne.l. a 
ws~sey cudz02iemscy uozestr,icy 
mamfestacji winni być natychmias& 
\Vyda.leni z Francji". 

.Tednakże waadomość o tych repre­
;syjnycb rzaxzadzeniach wywołała je-

dynie ogromne obu.rzenie wśród mas 
pracujących i całej ludności Pary­
ża i prowincji. 

Dziennik „Ce Soir" podkreśla skan 
d~~liczny. charakter tych zarządzeń. 
Nle\volnicza uległość obecnego rza­
du wobec Ameryki - stwierdŻa 
~ziennik - wywołał.a w całym kra­
JU pogairdę i nienawiść. 

·X· * * 
15 robotmików arsenału w Leval­

lo.is, 3 robotników z Courdevoie i 5 
e Rueil zostało zwolnronych z pra.: 
cy za udział w strajku pat9otycz­
nym przeciwko pobyto\vi Eisenho­
wera w Pa11:yżu. Wśród osób areszto 
wanych za udlZ!iał w manifestacji 
przed liotelem „Astor.h1." znajdował 
się republikanin hiszpański Garcia 
ArE'.smowanie to wywołało jednał< 
takie oburzenie opinii pub.l!icenej. że j 
oolicia mu~iała .fi!o uwo1nić. 

Wicepremier Husni Kapo wygłosił n.ii •. ruch w obronie pok.oju wzmaga 
r>rzemówienie, w którym zobrazował się 1 rozszerza z każdym dniem. w 
wielkie osiągnięcia narodu albańskie. zakończeniu Nuszi wezwał członków 
go pod kierownictwem Albai'iskiej Zgromadzenia do uchwalenia ustawy w 
Partii Pracy i premiera Envera Ho- obronie pokoju. 
dży. Wśród burzliwych oklaskaw pro-
Następme zabrał głos przewodl1i· jekt ustawy został jednogłośnie u. 

czący prezydium Centralnej Rady <'hwalony. 
Związków Zawodowych - Gogo Nu- Ustawa 11rzewlduje, że propaganda 
szi. Zref~rował ~n projekt ·ustawy wojenna i podżeganie do wojny sta­
„0 obrome pokol]U między naroda- nowią ciężkie zbrodnie przeciwko 
mi" !udzkmki, Mlrolowi i ojczyźnie. 

. ' J. Ko·rol kow 

I ~,~owe Niemcy" 
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Itr. 2 

nadro1achD1resjHamantur Watykańs.ko-hitlerowskq sieć szpiegostwci i zbrodni 
„Prawda" o orędziu Trumana 

MOSKWA (PAP). Pod tytułem „Na drogach agresji i awantur mię­
dzrnarodowych" „Prawda" zamieszcza artykuł, w którym ontawia orę­
dme Trumana do Kongresll. 

Ton i treść oa:ęclzia Trumana do turniczą politykę trumanowską. Tak 
Kongresu - pisze ,,Prawda." ...::.. uti..zy np. dziennik ,,Chioogo Tribune" pisał 
m&ne są w stylu histerii wojWUlej i ostatni.o na temat orędziA Trumana: 
8Q. pełne złośliwych ataków pod adre „Truman ~ajduje się na drodze zmie 
aem Związku Radzieckiego i innych rzającej do powtórzenia w Europie 
miłujących pokój krajów. Orędzie bezsensownej a.w.antury koreanskiej1 

tąda dalszego wzmożenia agreaywne jednakże w znacznie szerszej skali". 
go kursu polityki za.granicznej i we· „Nasz pro~am pomocy wojs-ko-
wnvtrznej. wej - oświadcza Truman w swym 

Orędzie świa.dczy o tym, że Truma orędziu - ogarnie Daleki i Bliski 
nowi jest coraz trudniej odgrywać ro Wschód". 
lt „przywódcy" Narodów Zjednoczo- Co oznacza program a.merykań· 
nych. Po klęsce amerykańskich wojsk skiej „pomocy wojskowej"? Jak wy. 
w Korei Truman zdaje sobie sprawę, lmzllje · doświadczenie jest to pro­
ile bez zastra.ązania swych sojuszni· gram awantur wojennych, jest to 
kaw trudno mu jest zachawywać na- tworzenie baz wypadowych w celu 
dal swój zachwiany autorytet. Jedno- przygotowania ag-resji. Awantura wo 
cz~śnie coraz trudniej jest amery- jenna przeciwko K?rei i Chinom -
kańskim kołom agresy\vnym utywać oto lo.~iczna kcmsekwenc.ia „pomocy 
flagi Narodów Zjedn<>czonych. wojSkowej" w pojęciu trumanow-

Powsta.je pytanie jak dłu~o wolno skim. Właśnie pod szyldem tej „po· 
będzie Truman1>wi firmować swe agre mocy wojskowej" Stany Zjednoczone 
11ywne działanie przeciwko pokojowi popierały i pooiera.ią Czang Kai-sze­
i bezpieczeństwu narodów autoryte- ka i Li Syn Mana. 
tern Narodów Zjednoczonych? Nowe U podstaw strategii, jaką Truman 
otędzie Trumana zmierza do ściśle o- narzuca Stanom Zjednoczonym, znaj 
kreślc>nego celu: do dalszego jeszcze dują się szaleńcze plany amerykań­
za.ognienia atmosfery psychozy wo· skiej agresji przeciwko miłującym po 
jennej w Stanach Zjednoczonych oraz kój narodom Azji, Afryki i Europy. 
do zastraszania ludzi o słabych ner- Dalej „Prawda" omawia politykę 
wach Wl·zaskami o ja.ldejś groźbie, szantażu i nacisku. stosowaną przez 
która ~aiwisła rzekomo nad Stanami USA wobec krajów marshallCl'\vskich. 
Zjednoczonymi, żeby odwrócić w in- Presja Stan6w Zjednoczonych na „par 
nym kierunku niezadowolenie z poli- tnerów" - pisze dziennik, - nie ogra 
tyki Prezyd~nta Stanów Zjednoczo. ni.cza się jedynie do dziedziny gos· 
uych. podarczej. Nie mało napuszonych i 

Dziennik podkreśla dalej, że Ptezy obłudnych frazesów poświęcił Tru­
dent Stanów Zjednoczonych, szuka- man utworzeniu agresywnej armii 
jąc usprawiedliwienia dla swej agre- blt>ku północoo-atlantyckiego, a w 
sywnej polityld, wyciąga raz po raz szczególności nominacji Eisenhowera 
niedorzeczne ,,argumenty" antyra- na stanowisko odowódcy naczelnego 
dzieckie z lamusa hitlerowskiego. tej armii. Nikt nie może wątpić, że 

Nie ma wątpliwości, że „laury" Hi- pospieszny przyjazd Eisenhowera do 
tlera nie dają Trumanowi spokoju. Europy pozostaje w ścisłym związku 
Omawiając poszczególne punkty z dążeniem arnerykań~kich kół rzą­

orędzia, „Prawda" zwraca uwagę, że dzącycn do jak najszybszego prze­
głównym punktem jest oświadczenie, ksmalcenia krajów Europy znchod­
że „po stronie USA musi być nie tył nie w amerykafaikie bazy wypadowe 
ko' praw.o, lecz siła". Powoływanie orllz do objęcia dowódz.twa nad woj· 
aię na ,,prawo" - stwierdza dziennik !!kami ~ych kraj6w. 
- jest tylko efektem krasomówczym. Co_ ~19. ~czy. pr~gramu Tru~ana 
Następnie dziennik pisze m. in.: w dz1edzrn1e pohtyki ~ewn~trz.neJ, to 

Jeśli Truman proklamuje, że Euro-1- po~kreela. ,:P~awda - J~St ~n cał 
pa zachodnia stanowi ośrodek amery kowic1e 111.alezmony od celow 1mpe· 
kańskich plan6w strategicznych, to rializmu amerykańskiego .. Sprowad_za 
Niemcom Zachodnim przeznacza on się on do przekształcenia Sta~.o"'. 
rolę centrum tego ośrodka. Innym; sło Zjednoczony.eh w arsenał agreSJ1 1 
wy: - dążl,!c do rozJ)ętania rz~zi prze~tawiemn gospodarki na to.rY wo 
światowej dzisiejsi władcy Stnnow j.enne. . •. . . 
Zjed;noczonych zamierzają uczyniE ~ W atm~sferze h1steru :WOJen"?eJ 
Europy Pole walki i użyć odradzane1 wzmaga się ofensywa przeciwko zy­
przez blok amerykaftsko-angiel,.;ki nr- wotnym ~nt~esom i pra1\vom narodu 
mii niemieckiej jako taranu w tej wal a.mer~kansk1ego. . . . 
~e. Kor1CZQ4,!, il~lenmk stwierdza,. ze ':'' 

Nie jest rzeczą przypadku, że yt Stanach ZJ.ednoczonych .daje s1e dz.1-
J)rasie amerykańskiej pojawiają 111~ slaJ odczuc lfłebokle ~1ezadowolen11 
coraz częściej gł?SY potęp1tljące awan z J)(llltykl Prezydt'ntn 1 rzadu. 

odsłonił pro ces trzech biskupów Bratysławie 
PRAGA (PAP). - Od dnia 10 bm., sep81'atystyc2lilej polityki księd'Za posłu11znym grmił aaJwyższymi ka.-

1
1 kośołelntJ wrogą ka.nmanlę przeoiw-

toczy S'ię pnred sądem w Bratysla- Hlinkl, a nastli'PlJlie polityki taszy- ramJ k~cielnyntL Do te.i działalno- ko ZSRR, wzyw~ąc do udziału w 
wie proces przeciwko ta'zem wyso- stowskiej uptawiarnej przez „preiiy- §cl oskariony pnyznał się całkowi- tej kampanli podwładne mu ducho-
k Lm dosoojnikom kościelnym. Na ła-1 dema" księdz.a TJso. cie. wieństwo. 
wie oskairżonych ~iedłi rzymsko • Osk.arżony MSkup Go:ld1cz brał K . Bis.kul) BUZALliA zezma,ie, że od Wledą<" 0 łYm ze Wa.tykan· ooze• 
kaitolicki biJJkup spiski Jan Vo.Jta- tywny ud?Jiał w antyraooeckim ru-1roku 1920 brał czynny ud:ział w ży- kuje zwycie&twa' Niemiec hitlerow· 
szak, rzymsko - katolkki biskup chu n.acjon·hlistów ukraoińskich . W ciu politycrmym. Po powstaniu, z ła- skich oskarżonv - .jak sam zeznaje 
bratysłaiwskń dr Michał Bnzalka i okreS'ie istnienia tzw. państwa slo- ski Hi<tlera. tlzw. pa11stwa slowac- _ zaJlll iię ~rrani~owantem sied 
grecko - kato.licltl blgkup e Preszo- wa.cklego uprawiał on na rozkaz Wa kiego, oddał się całkowicie na uału- szpierowaklej na. Uknllnie. Do sieci 
wa - Paweł Go,idict4. tykanu szpiegostwo. · gi ,.prezydenta" k9iędza Tiso i ri: je- tej włąc:z:vl kapelanów pny :faszy:tto 

Wuyscy oni oskarienł są o zbrod• Pierwszy :z.eznawaJ biskup VOJ- go polecenia udał &ię do Rzymu, by wskiej armii słowackle.1 orae ••en· 
nię zdrady stanu i szpiegostwa i o TASZAK. Pó prizedstaJWieniiu mu ste prosić papieża Pius11 XII o błogosła- tów wywiadu wabkań•kieio _ 
współdziała.nie z reakóY.inYmi ele- nogl'amu z pos1edze1\ słowackiej „ra Wleństwo dla tego ,.państwa". W członków rl!akonu Je~itów Andrej­
mentaml słowackimi i mit:dzynaro- dy państwa", biskup Vojtaszak rozmowie . prywatnej z pa.płdem o· kovie<f)<l. Kołakovi'C:Za 1 inn'tch któ­
dowymi w celu obalenia ustroju lu p:rrzyznał się, 7..e jaikó wiceprzewodn.i- ska.rZtmy informował go o sytuacji rych zadaniem było gromadze~ie ma 
dowo - demokratycznego w Czecho· czący tej insitytucji popierał wsze!- w Słowacji OTMJ o ruchach wojsk łerlalu swiegow~kiego. 
sławacji. kile za-rządzenia, unierzają.ce do wy- niemiecldch ł słowackich pr;zectwko 

Biskup Vojtaszaik, dysponujący ol mordowania. żydów słowackich: Polsce. Otrzymane od swych agentów ma-
brzymimi dobrami kościelnymi, był Stwierde;ił on również, że gdy lud- Oskaxżony przyznał si(), że jako ge teriały szpiegowskie bisku~ Buzalka. 
- jek stwiierdza akt oskarżenia - ność żydowska u,e Splża apelowała neralny wikariusz i agent Watykanu prnekial'{.YWM systematyozme cha!I'ge 
v.decydowanym wrogiem ludu pra- do niego o pomoc przed grożącą jej zbierał materiały SZJ>'iegowakle z te- d'~!aire!I papieskiemu w Braty&ła­
cującego, socjall2.mu i postępu. Za e..agładą - me tylko pozostawił tę renn llkNlin3' Zakarpackle.f, dostar- wie dr Burzlcmu. PNesyłał an rów­
czasów Pierwszej Republiki ~echo prośbę bez odpowiedzli. ale prz.eka- czane mu przez agentów. l\lateriały ?ież Wait)'.kanow.i m_ !>O~r~dnictwem 
słowackiej brał on oz;ynny udział w zał ją faszystowskim organom bez- te przekazywał władzom niemiec- mternuncJ:'ltury pa!p'!eSkiei w Pra-
zd,radzieckiej działalności tzw. sło- pieczeństwa. kim. dze mat.ei:-1ały, dotyozą~e sytuac.ji po 
wackiej partii ludowej, po-t.0s1:.ającej Sympatie dla hitleryzmu doprowa Z polecenia Wałykanu i generała Utyczn?J 1 gospodarczeJ St?wac.;J, za 
pod kl~rownictwem ksit:dza Hlinki. dzAły oskarżonego do tego, że gdy zakonu Je-iuituw, Ledochowskiego, rządz~n władz ·~!eczenstwa itp. 
Sllerzył przy tym nienawjść do Cze- w akupowanej Słowacji wrzmagał biskup Buzalka pośredniczył w nie- Tę działalność szpiegowską kcmtynu 
chosłowacji i do Z"viązku Radzlec- się ruch oporu, praystąp-ił on aktyw- ll~galnym przerzucie na. terytorium ował aż do chwili airesztowania. 
k:iego. nie do zwalczani~ tego ruchu i wzy- ZSRR a.aentów watykańskiej służby Trzeci oskarr-żany - biskup grec-

Gdy pod patronatem Hitlera pow- wał księży. l•y donosili właclwm nie szpfogowskiej - jezuitów l{ellnera, ko - katolicki GOJDICZ uwydatniał 
stało tzw. ,.państwo słowackie", bi- mieckim o dziala.lnośrJ słowackich Nowikowa, Moskwy, Cizka, wycbo- jaskrawo w swych zeznani'<łch całą 
skup Vo•jtaszak objął m zgodlł Wa- odd~ałów partyzanckie}\. wa.nków s'Tlcoły pa.pdl"skieJ „RUBSi- swą d2:1lałalność }a!ko agenta Waty­
tykanu stanowisko wiceprzewodnl- Po wyzwoleni'll Czechosłowacji o- cum". , kanu. Posłus1rny rozkazom watykań­
czącego słowackiej „rady państwa", skarżony, za pomocą nielegalnych u W daJszym ciągu swych zeznań, skJm propag<>wal on ruch nacjona­
organu doradczego ma-r!onetkowego lotek oraz okólniików i listów paster I biskup Buzalka potWlerdził zaimut, listów ukraińskich już w okre&ie ist 
„prezydenta" księdza Tiso. skich, wzywał duchowień<>hvo do i- że w okresie istnienia tzw. „pań- nń.enia Pierwszej Republiki. Po pow-

Drugii oskarżony, biskup Buzalka, guorowanla zarządZeń władz i ustaw stwa słowackiego" prowadru na rin staniu faszystowskiego !Państwa &ło­
był również ~ynnym zwolennikiem państwmvych, a obo.jęioym lub nie- kaz Watykanu i wy!IOk;ej hiera.rchi.i wackiego, oskarżony oddał się na u-

. sługi księd:z.a Tlso i jego protektorów 

u~połecznione apteki całkowicie zabezpiecżą 
potrzeby l e cznicze lu d zi prac y 

Konłerencio 
WARSZAWA (PAP). - Na kon­

ferencji prasowej, która odbyła isię 
w dniu 12 bm. w Ministerstwie Zdro 
wia, poinformowano dziennikarzy o 
przebiegu i wynikach akcji przejmo­
wania aptek prywatnych na wła· 
~mość Państwa. 

W konferencji wzięli udział wice-
ministrowie Zdrowia: dr Sztachelski 
i dr Kożuunik oraz dyrektor Depnr 
tamentu Farmacji i Zaopatrzenia w 
Ministerstwie Zdrowia - ppłk. Kell· 
ner. 

Po uchwaleniu przez Sejm RP 
ustawy o upaństwowieniu aptek prY· 
watnycb, Mini11ten:;twq Zdrowia pfZl' 
stąpiło natychmiast do realizacji 
ustawy. 

Akcja ' uspołecznienia, która objęła 

prasowa w Ministerstwie Zdrowia 
przeszło 1500 aptek w całym kraju, I dzi w ci~gu kilku godzin po przeję­
została już całkowicie zakońc:tona. ciu wszystkie apteki rozporz11dz.ałY 
Podkreślić nalei:y, :i:e w czasie prze podstawowymi lekami. 
prowadzania tej akcji ani ' jedna z Obecnie, w myśl zarządzenia Mini­
przejmowanych aptek nie przerw~ła sterstwa Zdrowia, ubezpieczeni mo-
pracy, a do ~7 aptek dotychcza'l me- gą z.aopatrywać się I k. d· 
czynnych skierowano fachowy perso- ta . 

1 
W e 1 na po 

nel. s Wlle recept ekarzy Zakładu Lecz.. 
Powaźnym czynnikiem, który za- mctwa Pracowniczego we wszystkich 

decydował o s~ybkim i. sprawnym aptekach w całym kraju, bez 000. 
przebiegu nacJOinaliznch aptek, był wiazku uprzedniego ła · · 
szeroki ud:tiał alltywu społecznego. d • · zg szama 111ę 
Powołanych zostało przeszło llJOO 0 aptek ZLP. 
komisj i, w których udział wzi.,Jo W ciągu dw6ch najbliższyl'h tygo­
przeszło 4.~00 ~kty~1,ist0w z rad ńa• dni wszystkie apteki zostaną zaopa­
rndowych 1 _zw1ązkow zawodowych. trzone we wszelkie spec fiki · leki 

Prcj przeJmowantu ai>tek prywat· zna "d • • Y 1 
• ' 

nych stwie1·dzono, że w olbrzymiej J DJą.ce /lite na rynku. Hurtownie 
większości nie zaopatrywały sie one „Centrosanu" sa d°'!tatecznie zaopa 
w odpowiedni spos6b w artykuły far trzone zarówno pod wzgledem iloś­
maceut~cz~e i nie db.ały o niezbl;'dne ci, jak i a!!ort.1mentt1 Jekó;. 

hitlerowskich. Pooadto oskarżony, 
ja-k sam J)TZyrznaje, uprawiał dzła­
łaJność szpiegowską przeciwko 
ZS:RR i Polsce oraz p rzeciwko Cze· 
chosłowacji. I on kol'!ZY5ta.ł cz pośred 
nlctwa iruternunc;jatury papieskiej. 
Blskup()Wi Gojdicrzowi pomagali w 
jego dz1aialnośc1 szpiegowskiej róż­
ni agenci czagran!c=i. jak np. 
dzienµikarz e.nierykatiski Trourhton, 
k ierownik amerykańskie.i filU ,;Ca­
ritas" Sulliwan oraz l'IZef misji ame 
ryke.ńskiej „Oare" w Prad.ze - Bo· 
bertson. 

Na prowadzenie tej dzlała1noścl 
otrriymywa,ł z USA i z Watykan~ o· 
gromne sumy w dolarach j w walu­
cie crz.echosłowacldet OskM"żony o­
świadczył, że /pOc:Zuwa sie do w1113 1 
że rzdaje sobie obecnie sprawę z le­
go, że dzl~ła.ł w lnteresie padz~gaczy 
wojennych. 

Po rz.eznaniach biskupa Gojdicza 
sąd przystąpil do pme$łuchania 
świadków. 

Proces trwa. 

Na m.argin~ 

wszystkie siły d~ wal_ki 
o przedterminowe wykonanie Planu 6-letmego 
Drugi dzień obrad P,lenum Zarzqdu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 

wyposazeme. W wielu wypadkach 0 . . . . . . 
stwierdzo110, że apteki były 11ierówno r~amzac.ie 1 kierownictwo uspo-
miernie obsadzone przez sily facho łeczmonych aptek przejęło utworzo­
we. Zdarzało sie czQsto, że podczas ne niedawno pn:edsi~bfo1·stwo pań. 

gdy w ied~ej aptece .!?racowa!o kil- stwowe p. n. „Centrala Aptek Spo-
ku ma"'1strow farmacJ1, w innych " łecz11ych". 
persont>l składał się wyłącznie z •ił 
pomocniczych. Najbliż11zym zadaniem Minister· 

Stwierdzono również wypadki wiel stwa Zdrowia będzie, obok plane>we· 
kiego niedbalstwa. Np. w woj. po- go i systematyczne„o zaopatrywania 
znańskim wysokowartościowy sprzęt 

Dwie strony medalu 
A.dol/ lleiuinger i Ram SpeidP!. 

Pieru•s:y s:ef s;;tabu Rommla, ,A·a­
:any w N orymbPrdze ja/ro zbrod11iars 
wojenny na 20 fot więzienia. Drugi -
szef u1-0bti Jl'! ehrni-0cl11u na frnncie 
iwchodnim, relilamowa11y przez RBC ja­
ko „ekspert od spraw rosyjskich". 

Obaj oni od paru dni radzą w PeterJ­
bereu wraz z ekspertami mocaratw ;n.­
chodnicli nad uLtconeniem armii Nie­
miec Zachodnich. · w drugim dniu obrad Plenum Za- , cyjnych,. wskazując ~ li~e niedo• 

rządu Głównego Zwiątlc.u Włókniarzy cią~i~ w t~j drzń:cdi'Jll'tle Pr\\CY 
dyskutanci omawiali zagadnienia so- ogn~w i mstancJi !7.Wlą2kowych. 
cjalne. Posługując się przykładami Szereg akcji jak wybory d? rad 
ze swoich zakładów pracy - wskazy kobiecych i kom1sj~ bytowo-m1e~zk~­
wali na konieczność w'lększego zain- niowych nie wezędz1e został nalezyc1e 
teresowania się rad zakładowvch za- przeprowadzony, 
gadnieniami bytowymi robotników Grupv związkowe w wielu zakła:.. 
oraz sprawą dokładniejszego plano· dach utworzono w tpOIÓb mecha• 
wania przez zakłady pracy paszcze· uiczny. Są wypadki. że w jednej 
gólnych akcji socj!llnych. Dyskutu- grupie znajduje się znaczna liczba o­
jąc nad osiągnięciami i rozwojem ru sób, nie 1wiązanvch z sobą produk­
chu współzawodnictwa. wskazywano cyjnte, jak to miało miejsce np. w 
na niedociągnięcia w pracy szeregu ZPW im. 9 Maja. 

instrukcji w sprawie wyborów tow 
Olasek powiedział: 

- Kampania sprawozdawczo-wybor 
cza winna stać siE; przełomem w 
pracy wsżystkich ogniw związko­
wych, o ile, oczywiście, podejdziemy 
do tej akcji z pełnym zrozumieniem. 
Powinna ona powiązać władze związ 
kowe z najszPrszymi masami. 

Nie wątpimy, że zadania, stojące 
przed włókniarzami, zostaną w pelni 
uealizownne, że wykonanie ich pod 
kierownictwem Polsldej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przyniesie i>ełną 
mobilizację włókniarzy do przedter· 

komisji współzawodnictwa i brak tra 
ski niektórych rad zakładowych o 
przodowników pracy. Tow. Kowalski 
z ZPB im. Dzierżyńskiego podkreślił 
mechaniczne nieraz podejście do 
w&pó~odnńctwa. co powoduje, 
że wielu robotników nie dość żywo 
Interesuje się jego przebiegiem. 

Nie lepie) była zorganizowana pra- minowego, zwycięskiego wykonania 
ca rad zakładowych i oddziałowych. . Planu S7.eśrioletnieg-.o". 
Mając to wszystko na względzie, VI Dyskusję podsumował tow. Aleksan 

Plenum CRZZ postanowiło przepro· der Burski - zastępca przewodniczą· 
wadzić wybory mężów zaufania, wy· cego Centralnej Rady Związków Za· 
bory do rad oddz!alowych, zakłada- wodowych. 
wych we wszystkich zakładach pracy Plenum podjęło uchwałę w sprawie 
w Polsce. współzawodnictwa pracy I warunków 

Po omó"?eniu . ob~cnej struktu:v I byt?wo·s.ocjalnych oraz uchwałę or­
zwi:1zkowe1 orgamzac1i zakładowe1 I qamzac-y1ną. 

i niektóre specyfiki leżaly w piwni- aptek, również właściwe ich rozmie· 
cach i na strychach, co uniemożli- szczenie. W najbllźszym czasie uru­
wiało sprawne funkcjonowanie ap- chomione będą apteki w tych ośrod­
tek. kach i dzielnicach robotniczych, któ-

W wyniJku upaństwowienia stworzo re dotychczas były pod tym wzgl-
ne zostały warunki dla planowego i " 
systematYczn.ego zaopatrywania w dem zaniedbane. 
środki lecznicze najszer szych rr.esz Na kooferencji podkreślono oby­
ludzi pracy. Bezpo~rednio po przeję- watf'lskie stanowisko większości 
ciu aptek, po zapoz.naniu się z ich aptekarzy, którzy w wielu wypad· 
brakami w wyposażeniu w leki, hur· 
townie .,Centrosanu" rozvoczęły uzu- kach pomagali komisjom społecz­
pełnianie asortymentu. M in. w Ło- nym w ich pracy. 

Na cześć Międzvnarodowego fOnia Kobiet 

Robotnice ZPO im. dr. Więckowskiego 
wzywają do współzawodnictwa w prze ... yile odzieżowym 

Robotnice ZPO im. Więckow.,ki«go 
ucht.c:<tliły następującą. rezolucję: 

„W odpowiedzi na barbarzyt'!skie 
postępowanie imnerlalistów anglo-

Dużo uwagi poświęcono nowym for 
mom współzawodructwa jak - współ 
2awodnlictwo o tytuł najlepszej prząd 
ki czy najlepszego zespołu tkackie­
go. z dumą meldowali przedstawicie­
le wielu większych zakładów o ma­
sowym przystępowaniu załóg do tych 
rodzajów współzawodnictwa. Zwró- Około miliona- ton cukru 

amerykańskich, którzy mordują nie­
winną ludność Korei i przy9otowują 
nową woine światową - my. robot­
nice Za~ł. Prze'll. Odzieżowego im. 
Więckowskieqo w Łodzi, rozumiejąc, 
czym groz! światu klika podżegaczv 
wojennych z Trumanem na czele, po­
stanawiamy, by Międzynarodowv 

Dzień Kobiet uczcić przez wykonanie 
Planu I kwartałn 1951 roku o dwa dni 
przed terminem, co da Państwu o­
s1czędność ponad ?OO.OOO tys. złotych. 

cono uwagę na zagadnienia szkolenia d k ) " „ 
te~orocznej kampfłnii zawodowego, podkreślając, że szereg Wy pro U O W a IS my W 

robotników . dzięki szkoleniu może o-
becnie wykazać się poważnymi osią- WARSZAWA (PAP). - Ostatecz· \wyprodukował 955 tys. ton białego I Z drugiej strony ruch wspólza-
gnięciami we współzawodnictwie. ne obliozema wynlk6w bież~J kam cukru. Plan wykonany został w 115 wodnictwa wśród robotników cu-

Z kolei tow. Olasek, sekretarz Za- panii cukrowniczej, kt6ra zakoticzy- prO«)., zaś nadwyżka, produkcji wy• krownl, który objął wszystkie fa­
rządu Głównego Włókniarzy, wygło- la alę w dnłu 2ł grudnia ub. r?ku nosi 128 tys. ton. W stosunku do ro- bryki. wpłynął na zmniejmenie stra·t 

Wzywamy wszystkie Zakłady Prze 
mysłu Odzieżowego w Polsce do 
współzawodnictwa o przedterminowe 
wvlrnnariie Planu 6-letniego''. 

·t f t dn. ·a h orqaniza ..,..kazały, ie nrzemysł cukrowmczy , . 
s_1_r_e_e_r_a_o_z_a_q;_a __ 1_en_1_c __ ..;._ __ -_„_J_--:-,..--„--·--------"· ku ub. wyprodukowaliśmy o 211l tys. przerobowych w cukrze, na podwyz Krytyczna sytuacja 

wojsk francusk i ch 
w Indochinach Narada sekretarzy Komitetów Gminnych PZPR 

z terenu województw a łódzkiego 
w dniu wczorajszym w sali konfe-, powiatu piotrkowskiego - tow. 

rencyjnej KW PZPR rozpoczęła się Dr~szc~ Władysław, a r.eferat „O szko 
dwudniowa narada sekr~tarzy Komi- lemu ideologicznym 1 , pracy grup 
tetów Powiatowych i Gminnych agitatorów w gminie" - sekretarz 
PZPR z województwa łódzkiego. Na- KG Krośniewice, po"'.iatu kutnowskie 
rada poświęcona jest omówieniu o· go, tow. Bartoszewski Bolesław. 1 

statniej uchwały Biura. Politycz~~go w naradzie uczestniczą: I sekretarz 
KC PZPR. - „O zadaniach ~artiI w I0N tow. Stasiak. sekretarze KW tow. 
dziedzinie rozwoju . sp~łdziel~zolkl tow. Majkowska, Kubicki, Olszewski, 
produkcyjnej i wzm.ozema .pohtycz· oraz kierownik Wydziału Organizacyj 
nego, go&podarczego 1 o;g~.mzacy1ne- nego tow. Stańczyk. 
go oddziaływania POM-ow . 

W pierwszym dniu obrad referat: 
ho pracy Komitetu Gminnego" - wy 
9łosił Je~~z ~~gusławice,..,. Io'. 

W godzinach wieczornych uczestni­
cy narady udali się do lfeatru Nowe­
go n_a sztuk~ „~wyciestwo", 

ton cukru więcej. W zwlą:zku 7- tym sze1lie przerobów dobowych, na 
przeciętna konsumc.ia na głow~ lu­
dności Pl'ZP.kroczy dwukrotnie spo­
życie przedwojenne. 

Na tak dodatnie w~miki wpłynęły 
przede wszystkim wyookie plony u­
zyskiwane przez plantatorów bura­
ka cukrowego z 1 ha. Tt'oskliwa o­
pieka. państwa, która przej•awiała się 
w udzielaniu kredytów na nawO'l.Y 
i uprawę, w przydrz.:i.ałach wysoko 
kwalifikowanych nasion i w facho­
wej instruktorskiej pomocy, dała w 
wyndku podniesienie iprzeciętnych 
zbiorów buraika cukrowego I'. jedne­
go ha do 221 q w &tosunku do 180 q 
z roku ub. 

ł 

zmniejszenie zużycia węgła i surow­
ców pomocn icrzych. 

We współzawodnictwie , w ogólnej 
klasyfika<:.ii wysunęły się na crzoło PRAGA (PAP) . - Powołując się na 
następujące cukrownie: w okręgu opinię oficerów francuskich, kore­
gdańskim - Kętrrzyn, w okręgu lu- spondent Agencji Telepress donosi 'Z 

helskim - Przeworsk i Stl"Lyżów, w i3angkoku, że sytuacja wojsk francu· 
okręgu dolnośląskńm - Jawor I Gło skich w Indochinach jest bardzo kry­
gów, w okręgu e>polskim - Z1ąbice, tyczna. 
w okręgu pozniaftskim - Szamotuły, Usiłowania władz francuski'Ch, by 
w okręgu toruńsltit11 - Hel:rnica, w WV\'l"Ołać roidźwięk w obozie wyzwo­
okręgu warszawskim _ Iwbelin i leńczym Indorhin - spełzły na .ni-

d 
· S in czym. Odwrotnie, siły obozu wyzwa-

na Pomorzu Za.cho n:m - zcrrec · leńczego rosną z dniem każdym, a po 
Naleły podkreAU6, ze w bici. kam I ważne zwvcie.s.twa armil wyzwoleń­

panii cukrownloz~ 7.a.oszczedzono czej w północnej części Vietnamu są 
ok. 20 tysiecy ton ~~g'a, teoo n~Jlfil)szym do"!P~!?• 

Po rai pil!Tll'$:y od chwili 1.'llpitulacji 
h:tlerow11/dego W ehmwchtu hitlerowscy 
wyż~i oficerowie :asiedli przy jeclnyni 
stole : oficerami amerykańshimi, <mJ{il'l­
skimi i /ran.cu6kimi. Zasiedli „jalt ró1t'11i 
:e rótunymi", co pcxllcreiila nie feto inny, 
jak praw zachodnia, a romiowy, tce· 
dług oceny korespondentów hl·ytyjskicli 
- przebiegają w „pogodnej" atmosfe­
r:se. 

Owa „pogodna" aunosf era nie pouin­
na niJ;;ogo zaskakiwa6. Hitlerowscy ge· 
neraławie, AdolJ Heusinger i Hans Spei­
del (kandydat na naczelnego wodza ar­
mii ~chod11io.,,1icmieckiej), cles1ą tiię 
bowiem btITd:::o dobrą opiniQ w kolach 
rządowych USA i E1,ropy Zachodniej. 

W Petersbergu mówi się o poborze żoł 
nierza niemfockiego d o armii a1lw1tyc­
kiej, o utworze11iu :achodnio·nieniiec· 
kiego s:whu generafriego ; mówi aię, że 
Niemcy Zachodnie d1>starciq. 22 dywi­
zje, a w tym 10 pancernych. Jednym 
słowem, o wa:yMkim co dotyc:y 11d:.ialu 
naj~nnlków :achodnio - n.imnieckich w 
agr1MywnP.j armii atlantyckiej. 

Społecieiuiwo wc11odnio-niemieckie 
ma jednak irmy pogl11d na 1prawy 
om4wia11e w PetPrsbergu, niź generało· 
wie hiilerowtt:y i ich politycr.11i opiek11· 
nowie z „rządu bonnskiego". Prsy attJf e 
obrad w Petersbl'rgu panowała „pogod­
na" at mos/era. lnna jednak atmosfera 
panuje wśr6d ludności :achodnio·n ie· 
mieckiej. 

Dziennik ,.Nuernbf'rger 8-Uhr Blatt" 
pis:e na te11 temat: „We t-0..~~ystkiclt czę· 
kiach Nif'miec :więkua się O/IÓT w=e­
ciw1m utl:iałowi Trizonii w armii atlwi· 
tyc1dej. Do k1111cdarii Adtnauem przy­
chod:f! be:u~tannie telegramy 1irotesta• 
cy jne, ttl)'1ylane przPz pr.1eds1au:icieli 
wszystkich warstw ludności". 

Jeśli :eswwi się te nast1'oje ludności 
zachodnio·niemieckiej z pr~jęciem, ja­
lciego doznał gauleiter Eisenhower tv Ptłł' 
ryiu, z nastrojami panujQcymi we Wło­
szech w :wią:llku : r:11powiedzianq in• 
spelccjQ Eisenhowera, nasuwa si@ jed11a1e 
wniosekr narady w Petl!f&berglł prawa• 
d:so11e !IQ be:: ud:ialii prawdziwych go• 
spodarzy - to jP.&t bez uddał11 nar<>• 
d6w. Narody nie chcq. ani l1 itlero1r~kich 
general6w2 '"'' ich amerykańskich 11•• 
st.111~ców, Ir. 
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. Tkaczka Irena Gidzgier Organiza cja łódzka PZPR 
realizuje uchwały Biura Organizacyjnego KC 

O PhACY GRUP PARTYJNYCH . 
Uchwała Biura OrpnizaoyJne10 

K. C. w sprawie pracy grup partyj­
nych t>OStawiła przed WSZYStki ml in 
stancJaml i órganizacjami party,j11:v­
m.i ważne zadainia w dzied!:>inie re­
organizacji grup partyJnych orae 
wyboru nowych ich organizatorów 
Uchwała stwierdza, że: „Wszędzie 
tam, i;dzie rruuy zostały prawidło· 
wo zoi-ranizowane t rdzie p~tawio­
no przed nimi .ia1ny ł 1konkrety,zo· 
wany zakres działania, istnienie 
grup Party.jnycb stanowi dla podsta 
IVOWYCh j oddziałowych organizarJi 
Party.inYch mocne oparcie w ich 
pracy". 

Nie wszędrzie jednak istniała taka 
sytuacja .•• w większośr.i wypadków 
- móWi uchwała - nieświadomość 
zadań oraz niewłaściwe ostawienie 
organizacyjne i brak kierownictwa 
grupami ze strony egzekutyw pod· 
stawowych i oddziałowych organl· 
11.cjl Powoduje niedbstateczną ak· 
tywncść lJl'llP partyjnych. W wlęk­
iZości fa.bryk walka organhaf'Ji par· 
tyjnych o plan toczy się poza lub 
obok grµp part~•jnych. co utrudnia 
odd-iiałowym i podstawowym organi 
1acjom partyjnym zdobyclfl dokł:i.tl• 
nej znajotnośct s11ra.w produkcyj-
11ych oraz pomnie,Jsza efektywność 
lch walid o lepsze wyniki pra<'y za.­
kładu". 

Taki stan miał miejsce 1 na tere­
Die organim.cjl łódzkiej. 

sowa daiałalność grup partyJnych 
łódzkiej orj{ani~acji? 

W styczniu ubleał(lgo roku powo­
łano do życiti 10:!7 rrup, z ~ego 
1475 - w fabrykach. Prz.ez dlużs;ry 
cza<> wykaz.vwały one bardrz.o $labą 
aktywnoić - praca ich oira11ic:i:ała 
alę ra~J do iblerĄnia składek. roz· 
PrDwadzania pra,y partyjnej I r-a• 
wiadamiania członków o zebraniach, 
W nlektól'ych zakładach .lednak -
deit:kl stiwani()m· sekretarzy pollstP• 
wowych orp;anizacji. s ale.i w~pólpra 
cy z organizatorami, częstym nara· 
dom - grupy wykRz:vwały du'-!! ży­
wotność i skute~nie walc;:1yły o pod 
niesienie świadomości r.ałogi, o re­
alizowanie planów produkcyjnych. 
Tak byto w ZPB lm. D~erźyńsl<ieł'O, 
gd7lie takie grupy, jak tow. tow. 
!Uarii KQb~ i Ada.l)'la Drf'czkl mogą 
służyć za przykład, jak należy pl'a­
cować, W ZPB im. I Maja 48 gn1p 
partyjn,vch jest ściśle powl~1.anych 
więzią produkcy1m1. Sekretar1.e or­
ganizacji oddziałowych są w kontak 
cie z organizatorami, którzy z kolei 
pnzenoszą otrz.vmane instrukcie cio 
cr.'1onków swych grup, oddziału­
jąc skutecu.nie na ma!<y be1p:irtyj­
nych, Dzięki owocnej działalności 
grup partyjn»ch, w ZPB im, I 1'faja 
rozwinęła sie wielowarsztatowość. 
podnli»słól sic; znlł'!znil' Jalrn•ć pro­
dukcji, 

jednej grupy -z.najdowaLi się na kil­
ku odcinkach produkcJI, co powodo­
\Valo zupełny brak łączności mię­
dzy nimi. Brak było zebrań, brak 
kon tn~tu z bezpartyjnymi. W ZPJ>ii. 
Im. Huczka organizatore.mi grup by­
li ma.ilitrowie. mt;"chaniCILnif! nar.na~ 
czenl przez sekret11rzn podstawowej 
org11n1zacji, w ZPW. Im. Wauń­
~Jdero grupy n ie prowa<;l1iły żadnej 
działaln-ości orgainizac;v.1no - po}itycz 
net Fakt ten stanoWi przyczynę sta­
bc,i f1·ekwencji p!H'tyjni<aków na kur 
sach szlwleniowych, niskiej dyscy­
plin;v partyjnej. Taki stan wpJywa 
hamująco na wykonywanie planów 
produkcyjnych preez Zakłady im. 
Waryńskiego. 

Uchwała ewr.aca uwage, że wini: 
za te niedociągnięcia ponoszą w du-
7..ej mierze komitety dzi~lnicowe. któ 
re „słabo interesowały 11lę i lrnntro­
lowały pracę crup 1>artyjnych na 
to1vroim terrnie. c·o przyczyniło 11ir, 
również do· ich "iedo~tateNnej ak­
t~rwności i niewlaśelwr.go ri»8tawll'· 
nia. Komitety dzielnirowe nie czu­
wały dostatecznie natł Pracą · grup 
pat"tyjnyoh w terrnle. nie kon·gpwą 
ły ich błi:ilów i b11aków". W dalszym 
<'iągu ucllwała. stwierdza, ;le „więk­
szość ńagzyrJJ podstawowych i od­
d7lałowych ora;anizacji party,inycb 
nie- pottawlla. przed rrupaml partyj­
llYmi 1.adania oddziaływania na gru 
py związkowe w walce o wykonanie 
Planów i rozwój współzawodnic­
ł.wa". 

SllYbcieJ skontrolować dotychczaso­
wy skład i rozsta1wlenie grup par­
l>'.inych . pt7eJ)row11dzić wvborv no­
wych organiii:a~orów grup. U pod· 
staw polityczne.I organl7a<>yine.f 
działalności naszej Parf.ii leży sta. 
ły i ŻyWy. kontakt z ,fak najszerszy· 
ml masami bl!zp&ł'łyJnycb. 

Kontakt ten Partia możP osiąAn<=1ć 
dzięki sprawnie dzial;:ijącym I ak­
tywnym gn1pom, które st;:inowią 

ogniwa bezpośrednio po\..riązane tz. 

załogą i zagadnieniami produkcyj­
nymi. 

W poważnej i odpowiedzialnej 
pracy, jaką pr:zeprowadznć będą O· 

becnie łódzkie zakładowe organi'Z11-
cje partyjne. należy pamiętać o tym, 
że główny jej ciężmr spoczywa nie 
tylko na sprawie wrganlizowanłJI 

~rup i przeprowadzenia wyborów. 
Głó\v11ym zadaniem btidzi~ st1tła kon 
trola ich dzlałalnpiłc1, będril" kirro. 
wąuie .iej po linii Jitką w~;,•11:1.11 

uchwała Biura Orgitnizą1!.y,jner11. bę· 
dzie nieustępliwi! i cierpliwe reali· 
zowanie w cochirnneJ pracy oriąqi· 
zacji partyjnych - wszystkich Jl'tj 

;skazań. 
H, S«-m. 

Józef Mźchałhiewicz 

o większQ wydajność 

Irena Oldr,glrr. tkaC7.lrn ZMP-~w- gac?.kami. wszy~cy więc bedą zain-
ko z ZPB 'm Mu~·ahlewiikioi;o, ma tere~owani wzrostem wydaJności 
ostatnio poważne rrudnoAcl i wyko· pracy. 
nanlem swe~ bar.y. Przy PQmocy ! WJipól1m1cy z maj-

Dawniej, kiedy pr11cow11ta no atmm l doiwiadczon.vm1 tkaczkami 
mniejsz('j ilości krosien. byta n<1wrt !rena Gidz.gier zostanie bez w1tLpie­
przndownicq pracy. ale t<>raz, od ltll nin znów prwdownlcą prucy. 
ku tygodni, nie mofo o~iu1m1.1ć Zll· W tkąlnl zpłJ Im. Marchfow11kle-
planowanei wyda.1no~ci. co 1mw11tiwno 110 w11p(iłr.awodnlctwa 

Totet z wicll{ą radoAC'la. pinvit~lfl. 0 o1.1ln1t w~·kimanił! ba~ Już tO!S ze­
powgtanic Zf'społów tluwkfrh. Mur!.' •rJolów tkarkfoh. w pi:z.tdzalnt ~re-
walcayf. będą o prłne w;vlw1tanle . J 1 ,, dnej I od 
baz I jako jPćlnit 't plerwa:tYClh Jlr:ZY· 1 dn111przędne. c en ... 011rit11 _ -
1t;41Jlla do nowego wsi1ółzfl.Wfldl11• p1tdkoweJ, dit wap6łr.awo4nłchvl\ o 
ctwa. W skład zespołu wchodzi pl"'la tytuł najlepil"J priykrc:ra.Jącej prz;\Al 

I cież cała pa,rtia z maistrem i porną.. kl •tttnc:ło '7111l urzadek. 
W oparciu o uchwałę Biura Orga­

rtizacyjnego, egzekutywa Komitetu 
r..ódekiego, po dokładnym przeanali­
IOwaniu dotychczasowej działalno­
lc.i grup, opracowała uchwałę w 
1prawie pMcy gr'1' partyjnych na 
terenie Lodzi. Uchwała ta, podkre­
ł!ając osiągnięcia i braki grup pG­
ricą.ególnych zakładowych organi-
18Cjl partyjnych, mobilizuje do pnie 
pr-0wadzenia szybkich i skutec7.nych 
mian na tym odcinku. W drugim 
roku Planu 6-letnleao grupy partyj­
ne j11ko ogniwa skupiaj'!ce cttłon­
ków Partii, stykających się bez,po­
irednio ze sobą orarz. e robotnikami 
bezpartyjnymi na pewnym odcinku 
produkcji, pow1ą7.anych wspólną 
więzią produkcyjną, maJlł do wyko­
nania odpowttdzialne zadani~ w 
ibliedzinle politycmego oddaialywa­
ała na orniwa masowych oł'rani•· 
~.n oraz na załogę, mobilizadi robot· 
Dików do wykonywa.ni& planów pro 
dukcyJnych. Podnoaenia dy1cyplł­
•f pracy .,_ --'«-•~1'6w 
putyJnycb. 

„Trzeba Jednak stwierdzić -
rłosl uchwała epekutywy K. Ł, 
- fe wlęks:1.o8ć ~rup partyjnych 
przejaw~ta dotychf.'zas 11labą cbia. 
łalność, że iJltniały poważne nie­
doclunl~cła. w dziedzinie ro1wta· 
wJenla JnlP na terenie :1.akładu 
pracy. Ten stan rzeczy odblja się 
ujemnie na żywotno.lci I akt:novnQ 
ścl or„anizacjl podstawowyt•b w 
tych zakładach pncy. iłab~ wy­
nl1'i 1JrodukcyJne ' w nlrktór~·ch 
lód.tkicb zakładach, zbyt wol110 
WMIMitaJĄca WYd&Jnoić .ura<!y, WY· 
1old prOfenł abaencJl. miały 11wo­
J1' źródło często "' •łabo6ci pracy 
1rup pcutyjnych. OclblJało 1lę to 
również neJatyW?1ie lłł pOlitawle 
n&IZYch ornnizujj 11artyjnyrh w 
walce z wrOl'Jem klunwym na od 
clnku sabotażu, awarii i po.toJów. 
Słabo pracnJitce 1rupy partyjne 
były równiei powainlPt pru112kodą 
w rmwoju nasuJ łódzkiej ors11-11i­
~cji i 'W prawidłowym Jej wzro­
liele". 

Po roopatreeniu ws?.ystkkh spraw, 
związanych z działalnością grup, po 
ocenie pracy łódzkiej organi~acji 
partyjnej na tym odcinku, 1>gzeku­
tywa. T<L, p1'7..en-03ząc na teren Ło­
dzi wskaą,aniu uchwatv Biura Orga­
n !zaryjnPgo K. C., postaa10wiła zo­
bowiązać egz!.'kubwy komitetów 
dzil'i1iicowyt>h do przeanalizowania 
prawirllowuiici poiJziału n• 1rupy we 
wszystkich zakła-clach lbielnicy, 110-

bowi"zać er1elrntYwY podstawo­
w.vch i oddmalow~·ch or1anizacjl do 
utworzenia nowych grup partyj­
nych. przeprowadzenia wybl)l'ÓW no 
wych organizatorów, przeitrzcrania 
terminów na-rad, do czuwania oad 

'W'i m.óc udział ZMP 

Jakże przedlltawi• ~ę dotychcza-

-Na poparcie tych wnioaków 
uchwał11 J)raytac:r.a liaune przykłady. 
Oto w ZPB f.m, Duboł1 ozłonlcowie 

dalszą prac1' grup, ' 

Uchwała egzekutywy Komitetu 
Łódekiego st.awia wi'lC przed łódzką 
orga~zac,ią partyjną konkretne za­
dania. Zadania te 1ą niezmiernie 

w walce o 
Obradujące w lipcu Plenum Rady 

Naczelnej ZMP po1tawiło przed 
wszystkimi organizacjami Związku 

Młodzieży Pol,kiej bojowe zadaniet 
ZMP winien 1t16 •lę @lerw•zym p»• 
mocnUdem Partii w budowle socJa­
lizmu w Fol11ce, 

W związku z tym, 1taniiły ogrom­
ne zadania pn:ed kołami ZMP pa wsi. 

Ostatnia wojewód1ka naratlii ak-
pilne i ważne, cza• rz;rf'alizov.-ania lywu widbklerr11 będą! tł pr;uigl:łdem 
ich - krótki. Zakładowe organfaa- naszej pracy na w.I, potwierdziła w 
cje partyjne winny więc jak naj- pełni, ż1 udział 1wlązku w walce 

Z doswladczeń pracy załogi_ ZPW im. Barlickiego 

Za kła d, który powinien podjq ć ·walk_ę 
o przoduiące miejsce w przemyśle wełnianym 

. Piei·wsze zakłady przemysłu weł· 1 godni!'we, toteż k_iedy zakłady uru· 1 organizacją partyjną i radą zakłado I ale i sami nie wypełniają wydanych 
D.!9.11!'.~o. ".l'ykonały roczny p~an pro· chouuono ponownie, powstały luki wą, które, diiałaj:łc w oderwaniu od im poleceli nie biorą czynne,!:'O u­
dukcJ1 JUz w początkach listopada w personelu. D? te!:'O doszedł brak siebie, nie mogły przedsiębi·ać akcji działu w n'aradach, nie dają zalod?.11 
11b. roku. Do pierwszego grudnia utrn:alacza, ~oni.eczneg-1> przy farbo- o charakterze o~ól11ym! obejmują.cym prr,ykładu właiciwej racjonalnej pm 
19ii0 l"Oku większość fabryk welnia· w.amu tkanm, 1 oto plan po raz całą zało/,\·ę, skuteczme walczyć ze cy, nie są tym, ezym być pinvinni -
aych ukończyla realizację zadań pierwsz~ za~amał si.ę. . . . szk~dliwym~ nalecia~o.ś~in,mi. IV po· czynnikiem mobilizującym. 
pierwszego roku Planu 6·letniego, Ogóln~e biorąc, me gro1.1lo to JEI· stac1 nagmrnnych spozmón l opuaz- Organizacja podstawowa rada za· 
zaś do 7 grudnia plan W}'pe}njony l!ZCZ8 lllewyl~onaniem p[8J:IU l'l_)CZne- czania prac~ bez U~prawiedliw~eUill k!adowa i administracja ZJ'W im, 
już został w skali całego przemysłu. go, ale pow1~no b~ło stać się sy· .1m~cz po\~Jl~ny odl!etek 1·obotmków Barlickiego, oplerafac •ie na do• 
Minęły jeszcze dwa tygodnie i wln.- gnąłem ostrze.gawc:zym„ sklo~l~ d? i praco,'ynikow umysłowych. {;wfadczeniach ubiegłych miesięcy, 
§ciwie nie było zakładu, który by µrzep_rowadzema. pcl~eJ mob!l1za~-~1 Ja.kose tkanin, prod~kowanyrh ~v winny już dziaiaj, w plcrwazych ty­
nie miał planu już poza- sobli. Z wy. ze.~og~, Ale to mebtizp1ee;me niedoci~ tute,iszyeh z~kladach,. me pozostawia godniach noWl'llO roku, przystąpić 
j~tkiem jednego: były nim właśnie &'~Jęcie. zo~talo. zarównp P!'ze~ adm i nic do ży~zema (prze~iętna. planowana do zdecyrlowanej walki z łazlkllmi 
ZPW im. Barlickiego. Upływały dni, nistr~c~ę, Jak i orgamzacJę pa1:ty)- ~ ~G, osiągana. - 91 do 98) . W. tk~I z niedbale pracującymi majstrami f 
coraz bardziej zbliżała sie data 31 ną oraz. rądę zakła~ową wyraźnie ru Jedr:iaf- prawle 40 pro<', załog·i nw tymi wszystkinii, l~tóny w tt'n czy 
gritdnia. W czerwonych zabudowa· zb~~ntehzow~ne, w lipcu bowiem u- wyrabia baz akordowych. inny eposób, jwiad1>mie lub nie~wla-
niach fabrycznych przy ul. żerom· zy:skano tylko 97 7 proc planu W p d • Ś · · 
skiego dniami i nocami stubły kro• sierpniu nastąpił~ aw~ria kotła O nle (; WVda)nOŚĆ dom ie. hamujlł reali7.11cj-, planów Pl'O 
sna. Załoga walczyła o plan, wytę· 'I)n~ razem zabrakło j1;1ż kil~udzie- pracy całei załogi ~~~~i~~~~i~\~;;ży~b~~;t~ ~o~~!ą 8~~.~; żała sily, aby go wykonać chociaż s1ęcm pro~e!łt do z~·eal~zo\~a~ia pla Gdzie siukać źródeł tej niskiej WY ny pracv · zakładów. ZdecydowanĄ 
na dzień, na kilka godzin przed tel' nu. Wrz1111e11, pddz1er111k ! h~topad dajności, kiedy wysoka jakość pro- większo~ć załogi llkłada •ie z Judzi 
minem. I thk też sie 11t11ło, Wleczo· przyniosły 11ewną. produkrJ~ ponad- dukcji najlepiej świadczy 0 tym, że o.fiarnyrh, nie szl'zędzMych wysil· 
rem ao grudnia. plan został zreall· planową .. ale ~tr~t ponle.sionych Y' kwalifikacje zawodowo tkaczy nie po ków. ale ofiamość, zapał. ambicja 
rtowa.ny. ·Robotnicy odetchnęli z u\. ~of1':>.ed~.1ch mie~1qcach J1le udało się zostawiają nic do życz<>nia 1 _ to jeszcze nie wszyi;tko. Trzeba 
rą: - honor zakładów uratowany! Juz wytownać, Ano, z, prr.ytQczonyc-11 tu już 40 1'ię oprzeć na mocnych fundaml!'ln-
. Ale nawet i w!it·ód tutej11zej zało· Znalazły aift łrodld proc. - ? do 8 proc., t? starzy tka- tach organizacyjnych, przez uspr11w 
Ji znalazło się od i·azu wielu „nie· c~e, ~udzie po „sześćdz1e~iątce". po· nfon.;c pracy 1.1dmlnistrncji i 1icl11łe 
!j!:adowo]onych"; zaradcze siadający wady wzrot1_u 1~p. Nas.tęp jej powil)zanie z dzinłalno~cia orga-

prJebudowę • 
WSI 

o nowl'j socjalistyczną wieś jest bar 
dzo pownżny i że ma on w tej dzie­
dzinie wlelt1 oshągnlęć. Swiadc1yły o 
tym liczne wystąpienia wi11jsklch dzia 
łaczy ZMP-owskjch, którzy mówili o 
pracy swych kół. 

Osiągnięcia brygad 
młodzieżowych 

Mają sie czym ponzczycić ZMP· 
owcy ~ BecUną, Ul ol!ob'owa bryga• 
da a!Jlłatorów mło41le7.owyrh pod 
kierownictwem orgttnizacji partyjnej 
prowadził~ tutaj ożywioną d71iałal­

ność, uświadamiając mleazkańców 

wsi o wyższości vospod11rki kolek­
tywnej, D7llś w Bedlnie istnteJe Już 
spółdzielnia produkcyjna Ul typu. 

Z inicjatywy ZMP-owców padeły 
bardzo czę.to wezwania do współza­
wodnictwa. Wprowadzali oni nowe. 
lepsze, socjąlistyczne metody pra. 
cy. Znana dobrze w11zystkim przo­
dująca traktorzystka POM w Bedlnie 
Teresa Szubska rzuciła i oka7.ll Pol· 
likiego Kongre1u Pokoju wezwilnie 
tlo Wlipóh:awodnłctwil wszyslldm tr111' 
torzyato.111 w Polsce. 

Dobrze wypełnia swe zadania l\oło 

POM w IZilbłlUowie, Młodileż pra­

osl1tf!nląc1111111 jak w Bedlnla, lznbel· 
Iowie itd . • Nle Wll7!f!d71e •pelnlają ro 
lt: plerw11:e90 pomornika Partii. Wi­
nę 1a ' ten :;tan ponauą nai;:i:a 1ar7ą· 
dy powiatowe i · !Jminne. Zapomnia­
ły one o konieczności właściwego 

rozmleszczimio sieci kół. Skutkiem 
lego wytworzył się taki atan, ie np. 
w wlehi nowopow11tałych 1półdziel­
lll•rh br•k fut zupełnie kół ZMP­
ow1kich. A przeclri7: włałnl„ na łvch 
odr.Inkach m1 ją one 11·z„1eigólnle od· 
powfedzialne zadania do spP!nll'nia. 
Prat"Cleż młodzież ZMP·owska winna 
ho;owo walczyć o szytiki rozwój spół 
dzielni. Młodzi powinni krytycznie 
i Sll1J1~'--""'rznie oma,wiać swój 
wkład do wykonanlą spółdzielczego 

planu produkcji. ro1.wi fać szerok> 
współzawodnictwo. 

Drugim. szczególnie ważnym ząda· 
niem ZMPwowców winno stać się 
oddz1J1ływanle1 na inłodilei pozosta­
fą"lł je11Zcu po1.a 11pólclzlelnłą.. 

ZMP-owiec - członak 11półdzielni wi­
nien widzieć w swych n!ezrzaszonych 
lcola1-1ach przyszły.eh SQ6lcb:ielców, 
których trzeba przekonać o i>łusznoś· 

ci wyżroiiych forlll ~o~podarowan\a na 
roli. 

cowała tutaj początkowp w bardzo Na to zagadnienie naS2e zarządy 

trudnych warunkach. brek było Jo- powiatowe i qminne, nie zwracciły 

kl'llu na stołówk~, sypiai11ię i świetli~ dotychczas uwagi. Brak było opieki 
cę, Pokonywanie przeszkód WYTObi- :z ich strony nad pracującymi w te­
to u członkQw koła prawdziwiP. kom renie kQfaml. Wynikały z tego po· 
st>m„lski hart. Zorqnni:row<1ll oni,, wnżne odchylenia w rl7.iałalności nic­
młolhtrżow" br;vc11-dy traktoroWt1, których kół. Tl!k było na przykład 
pr~ekrc1czające znacznie swe normy. w Bąkowef Górze, w pow. radom­
Przaz studiowanie procesu techno- szczanskjm. Istni_ejące tutaj kolo, 
!oqtczneqo produkcji, pr:i:ez 1vymla. liczące 40 osób, nie tylko nfo pornd· 
nę do~wiadczeń, trąktorzyści stale 11ało w tworzeniu się spółdzielni pro· 
ulepszali swe metody pracy, OJJi to dukcyfnej, ąle uleqłszy wpływom 

zainicjowali współzawodnictwo w wroqa klaso·weqo nawet przeszka­
kOlfl!>ll!ksowym oszczędzaniu pałlwn duJło w prncy, iaką na tym terenie 
i ~~ październiku przepracowali dwa prowadziła Partia oraz ZSL. 

-'- Plan wyl<ona114m7, b prawda Zakłady 1t11n~iy w obliczu ri·oźby na grupa (<> _ p_odohm•J .lwzehno11ai) nizacji pin·tyjnl.'j i rady ząkladowej 
,.. mówili - bylo to zreszt4 na· niewykonania planu. Trzepa bylo - Lo przewazn1e robotmcy bardzo 
IZ)'ln obowią.r.kiem, ala nie :stanowi pt•zed~l,wzllł~ e.nergiezne środki za- młodzi lub niedoszkoleni. Tt·zecią je­
ł41 przecież żadne:o 81lkei11u To, co t•adcze. Organizacja partyjna I związ doak grupę, niestety, najliczniejszą, 
osiągnęliśmy dopiero teraz, inni po kowa przystąpily do nat~·chmiasto· stanowią jednostki ni1wlyscyplino­
trafili uzyai<nć przed kill1u t)'iro· wej mobilizacji zaloi:i. ' zaC(ll}to co- Wilno. opuszcz:ające bez usprawiedli­

.dniami. Wynika więc, ie jesteśmy dr.iennle koi)trolow11ć wykonanie pia wienla pracę. spóźniające się - ogól 
,,tymi najgors~ymi", że wleczemy nów n11 PO'-?.Czególn:vch partiach i nie biorąc - różnego rodznju łazicy. 
•ie w ogonie. oddziałach, na codr,iennyeh naiadach Oni to wła~nie powodują załamy· 

Nauka z doewiadezeń 
ubiegłego roku 

Specjalną. uwagę· muszą wszy~t· 
kie kierownicze ogniwa zwrócłe nil 
odcinek dyscypliny pracy i. ni11 Olfl'll 
niczając się do zanądzeń po li11ll 
administracyjnej, prowadzić tam 
p1·zede wszystkim pracę uświada· 
miającą. Omawiać te spra\vy n1i ka~ 
d~'h1 zebraniu, Rneli;i:nwąf, p1·zyta­
rzać liazby mówiącP. o ukodach, ja­
kie przynosi załodze i-ozlu~nianie d~· 
scypliny pracy. Mu!'li być również 
polożony jeszcze większy nac\sk na 
doszkalanie pracowników. Do teqo 
celu tn:eba wybrać najlepszyrb maj 
strów, najlepsze tkaczki i pl'?.l!dki, 
takie, które nie t:vlko pe>trafia same 
dobrze pracować, ale i przekazywa~ 
swoje umiejętności innym. Ani na 
chwilę nie wolno zapominać o stałej 
kont1·oli wykonania pl•nów odcinko 
wych i'baz, nig-rly nifl zdawać iiie ,,na 
żywioł", a zawsze starannie obliczać 
wszystkie „za" i „tirzecłw1', Aby w 
odpowiedniej chwflt móc tym 1kut11· 
czniej interweniowad, Ą wtedy ?la· 
łoi'ą ZPW im. Bm·Jickieio nłewl!tpli 
wte znajdzie się w gronie czołowych 
zl!!Qll.' cfiluo .PJ."~emyslu wełnianego, 

I póJ dnia na zaoszczędzQnym mate- Mówiąc o bra1'ach trzeba wspom­
riale, Kolel:'a Rzepko, Jtr1odull\<CV nieć jf!11zcze o nilikim poziomie- szko­
traktorzysta, 111os:ic1(!dzll w cll\gu lenia ideowo-politycznego wiejskiej 
trzech mlewh:cy 760 kg. paliwa, młodzleif zorg11nlzowanej, Umocnie-
Należy tak~e podkreślić pomoc, i; nie i rozszerzenie &zkoleni11 da 011.szej 

1aką młodzież ZMP-owi;l\a spieązv orąirnizacjl potężny oręż do ręki, po­
rnuło I średniórolnym chłopom w Wt\I zwoll nam skutec;i:nie dema•lr.ować Niedoclcigniecia z majstrami i personelem t•1Jłrnicz- wania się planów, za nich mus1.11 ich 

ICJQrai<JjQC8 WYłtOnanlu nym, omawiać osiągn\ętt> t•ezultaty kolc{j7y dod11tkowo wytężać sity, a. 
I przyczyny niedomaJ:łlłi na tym czy by wykonać plan. 

· planu innym odcinku. Natychmhłlt leż in- Są to rezultaty nieprzestrzegania 
Przypatrzmy się, w . jaki sposób terweniowano. IV mlej~C1•oh zaj!:rofo- ustawy o socjali~tyeznej dyscyplinie 

Ea.kłady realizowały w ubieslym ro· Jl)'th, • w"prowadzono do prorlµkcji pracy, dowody braku sla!ej kontroli 
ku plan miesięczny. Styclleń - w WSZYlitkie istniejrtee t•eznwy, Cen· 111·zyczyn niewykonywania baz akor­
l-00,5 proc„ luty - w 100,8 proc„ tnJny Zarząd zmienił ki11rownlctwo dowych. nieanalizowania ich 'Oa na-
marzec - w 101,8 fl'Oc,; kwl11. clefi z1tkładu, radach produkcy,; ·1ych, czy zebra· 
- w 100,5 pr11e., ma - w 100,6 Ozi~rnlęte dzięki t•mu wyniki niach organizacji partyjnej. co po­
proc., czerwiec - w 84,4 pt'QC., Jl• prztszły n11.f-"nilelr1ze ocr.eldwitnią.. wodowało. że nie zna.idowano sku­
plec - w 97,'7 prot1„ siąrpleń - w Plan z- rruc!zi11i wykon•»Y został tec;m7ch tfrod!<<rtv ce.Jem Zlłpobiegnię 
77,2 proc„ wrzesi!'ń ~ w 101,2 proc„ w 130,4 proe.1 nadrobiono Wi?.y11tkle cia rozluźnianin rię dyscypliny na 
r;taidziernik - w 102,8 proc.1 liąto• zeległolc~ zraallzow1no plan rocz· przyszłość. ~iema.łą winę ponoszą 
pad . - l03,3 proc., grudil11ń - w ny. za to i niekt6rzy majstrowie. 
l30,4 proc. Powodzi to niezbicie, te 1!decydo- Są w Zakładach im. Barlickiego 

A więc w ciąg11 pferwazych pt~· WA1Hl wii;kno66 załoirl · ZPW lm. Bar majetrowic, oddani swej pracy i O· 
tiu mleslecy plan .był wypetnlany, llckle1ro składa •I• z ludi! oflal'f1ych, fiarni, jak np. tow. Pawlak, ale mą 
a nawet nieco przelrrac~any, Konie• zdolnych do peważn)•ch w· łlk6w też i inni, a jest ich ~poro (Pa­
ozno.Sć p)!'zepr1>wad1..inia remont6w ~e mon oni i powhml w tiriy11łoi!cl włowski, Dalecki, Duclzi1.:>kl, !famel' 
lł'JOwodowała. że cała załora 101tl- ataną.d w r;iQd~I• najleplłlj ,raeujll- dak), któ1·ych •tosunek do praey 
la w czerwcu urlopowana na okres cyeh załóg. A jeżeli do tej pory tak można by już najłagodniej okrealić 
• tyt;odni. Nie pomyśla!Jo jedna~ o nie było. to prz,vcz~'ll 1 !go nale.t:y jako bwrny, Nie tylko nie k011troju 
tym, ~e znacznej części pracowni· $s!'&~ w zły~n ~.ty~u prac~ ,i b. ra~u ją oni Wl:Jrnn~ia. uchwał ~Q,g!!j~­
k6JV ~sługj!j_~ ur)Epy czter~tY.· ~!_~ółpr~~. p_o!l_!!~P!1 ~tr,MJ§, ~ych_ na naradach_ ~·t.w'ótcz~j\, r ~ 

("f' z kułakami. Poważny jest nd7.iał · 
ZMP-owców w akcji skupu :1.boia, w wroga kllllOWAqo i wzmóc udzidl _ w 
której młodzież dmnn&kuje wroqów WBlce o 1ocfall11tyczną pr7ebudowę 
klasowych. ukrvwRjacych zboie, ui. wsi. 
miast sprzedać je dla potrzAb lu­
dności pracujacej naszych mldsł. 
S7C'ZP.qólnie wvróżniln się w ff'j akcji 
trójka kol. Kija z powiatu skiernlc­
wicJ..ie11p. 

W tyah wsii:lC'h, !'.Idzie koło wyką­
t:ufą aktywną dzinłalność, młodzlei 

\1rlej~ka qa rnfo 11ię chątnie w s7!'r11qf 

orqanlzn.ojj ZMP·ow~kiej. Ro1wtjn 
•ię tutaj pomyślnie · „Zaciąq Pokoju'' 
w odpowiedzi 011 apel kol. Maciejew. 
~klej, 

O gotow-0~ć hojow4 

Ntl obecnym etapie realinc:ji Planu 
n-letniego, ZMP musi mocnlei niż d.:> 
tychc?.ai; włąciyć się do wykonania 
llłCJo 1ałoże1~ na odcl11k u wie jlikim. 

Wlejakie org"nlza<:Jie :ZMP·owskle 
mns14 podnleiić 11wą gotowośr bofo­
w" l czutno~ć, muszl\ mobłlizowa6 
całą. mloclzieź wlej11ką. do wą,Jki o 
itpółdzieJczo ić prodt1kcyjną. 

W pracy te'j poJUogą nam doświad­
ci1mia ubieffłPqo roku. Osiąqnięcid 

przodujących kół ZMP·owskich ora?. 
czoll!wvr.h 8ktywi~tów ZMP bt;ditiA· i czujność ZMP·owcÓ'f 
mv w roku bieżącym szeroko rozpow 

Nie wsz~dzię jednak knłn ZMP· $technia<:. uczac się na nieb włałdio 
owskie moga_ s~_._,__wilw_ć takimi W,Y.Ch . foJJ:IŁJU&.Q'._,.- -....... 

ł 
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I • d• O treść świetlicowej worca ra la o,~~?,~~h•li z„pahren~r~:x. ,, wyl=nJo ,_ m. 
Przemysłu Papierniczego w Łodzi mało niedociągnięć. 

Aleksander Popow -
(w 45 rocznicę śmierci wielkiego uczo nego) odbyła się konferencja aktywu .lł,ul- Po wyczerpującej dyskusji zob-0-

tu~alno-oświatowego Związku •vo wiązano się żywiej zająć zagadnienia 
dowego Pracowników Przemysfu Che mi świetlicowymi. Postanowiono rów 
m icznego z terenu Łodzi i woiewódz- nież pqwiązać prace kulturalno-oświa 
twa. towe z zagadnieniami pr-0dukcji, aby 11ł, ~311~" -

~-„ 

~N 

cznych wysokiej częstotliwości, jak I wiązano łączność bez drutu między „ponętnych" ofert, zaproponowan_o 
tyl~o wynalezione zostanie :7.ródło wyspą Hogland i miastem Kotka, mu pracę za granicą, jednakże nczo 
ta.kich dreań. odznaczające się dosta w celu Ul'atowania pancernika „Ge- ny odrzuciJ kategorycznie ie pro-
teczną energią". W len sposób Po- nerał-AdmiTał Apraksi111", któ- pozycje. Oświadczył on: 
pow pierwszy wykaz:ił możliwość za ry w czasie bµrzy osiadł na skałach „Jestem Rosjaninem i obowiązkiem 
stosowania fal Hertza w telekomuni i uległ awarii. W tym wypadku uzy 
kacji i potwierdził tę możliwość wie sknno łączność na odległości przesz moim jest poświęcić całą. swą wie­
loma przekonywającymi doświadcze- ło 40 km. <lzę, <'ałą pracę, wszystkie osiągnię-

cia ojczyźnie. Jestem dumny, :ie uro-
ni;;~·511 „ . ·es·e . te .. 1• p ŻARLIWY PATRIOTA dziłcm się Rosjaninem. JcżeU nic 

„ i J i mą goz :i;o ~u o . . współcześni t-0 być może potomni zro 
P?W kontynuował swe doswrndcze- Al.eksand~t· Popow był zarhw.~m znmieją jak bardzo byłem oddany 
ma. T?~ razem pl'zekazywano syi;:- patriotą . Kiedy Jego prace w dz1e- o·cz :I.ni~ · ·ak bardzo ·estem szcze­
n_ały .mz. na odległość kilkudziesil) ~izinie naw~azania ~ąc~no~ci między I śtiw;, że ~;wy środek J łącznośri od 
cm metr~w. . J~dt~oslkarru morsk1!J:1:1 8c1ągnęł~ n.a I kr to ni e za ranica. lecz w Rosji". 

W porownaniu z prototypem od- siebie uwagę zagramcznych kol fi- Y g 
biernik był udoskonalony i posiadat nansowych. Popow otrzymał kilim E. SZCZEGOLEW 

m1 konferencj<: przybyli przewodni w świetlicach dąi!.yć do rozwijania 
CZ<!CY rad zakładowych , kierownicy postępu techn iki , popularyzować n()­
świetJ 1 r: oraz przewodniczący Komi- we osiągnięcia nauki, przyczyniać się 
sji Kulturalno-Oświatowych. do wzrostu racjo.nalliatorstwa i no­

Celetr. konferencji było złożenie watorstwa, do przyśpieszenia obiegu 
SP!'awozdań przez kierowników świe środków obrotmv""Ych i osoozęd.no· 
tlic z ich rocznej pracy oraz dokład- ści. 
ne zobrazowanie pr zebiegu akcji wal Naszą pracę świetlicową przepoi-
ki. z analfabetyzmem. my społeczno-polityczną i gospodar• 

Konferencja aktywu wykazała du- czą treścią Planu 6-letniego. 
że osiągnięcia w dotychczasowej dzia I 
łalności naszych świetlic związko- T. Tamborski 
wych, ale nietrudno było dostrzec, Zw. Zaw. Prac Przem. Chern. 

Ludzie procy okazujq pomoc dzieciom koreańskirfl 
w szystkie istotne c7.ęści dla telegra­
fu bez drutu, uż.irwanego następnie 
przez szereg lat. W kolicu 1895 roku 
przekazano ten odbiornik stacji me 
teorologicznej Petersburskiego Insty 
tutu Leśnictwa, gdzie pod nazwą 
„indylrntora burzy" służył do reje -
strowania. wyładowań aimosferycz - lit Trójki po k oju" Ozorkowa działają 
nych w promieniu do 30 km. 

P.r~fesor Aleltsandcr P-0pow 24 marca 1896 r . Popow wygłosił Je;;t mroźny, styczniowy wieczór. I - Jesteśmy z Blokowego Komite- pieniądze. Z żadnego mieszkania na swym te1·enie akcję zbiórki po-
wszed do historii, nauki, techniki· i w Towarzysbvie Fizyczno-Chemic z Na ulicach miasteczka zalega pr a· 1 tu Obrońców Pokoju . . Zbieramy po- „trójka" uie wychodzi z pustymi rę· darków. ;,Trójki" zebrały tu przesz· 
kultury światowej, jako wynalazca n ym jeszcze jeden referat, ilustro- wie całkowita cisza. Naf{le roz· dal'ki dla dzieci ko1'eańskich - oznaj kami. ło 1.000 sztuk odzieiy i około 3.000 
radiotelegrafu. wany doświadczeniami, które dowo- brzmiewa tupot szybkich kroków. W mia ob Smulczyk. W mieszkaniu nl'acownika OZPB, zł. Dalsze komitety zakończą zbiórkę 

Popowa pociągała szczególnie dzie dziły niezbicie możliwości telegrafo- mroku widnieją sylwetki tt·zech śpie Właścicielka mieszkania, ob. Zie- ob. Hewczyńskieg~o, beztrosko bawi w najbliższych dniach. W tej chwi-
dz:ina stosowanych nauk technicz - wania bez tlrntu szących osób. Szybko wchodza w lecka robotrtica Zakładów Odzież.o- ::;ię dwoje dzieci. l\Iały Wiesio ma za li około 100 „trójek" uczestniczy 'W I 
nych; z drugiej jednak strony in· Wszystkie doświadczenia z falami bramę wysokiej kamienicy. O~troż- wych'w Ozoi·kowic, nic czeka na dal- ledwie l'oczek. ~tarszy Edzio li.czy akcji zbierania ofiar na rzecz dzieci ll 
teresował się on teoret-ycznymi za- elelctromagnetycznymi Pl'.Zeprowa_ nie pukają do pierwszych drz.wi. sze wyjaśnienia. Podchodzi do szafy, jni. 6 latek. Matka tt-oskliwym o· Korei. Tacy agitatorzy pokoju jak 
gadnieniami fizyki, szczególnie z dzał Popow, nie korzystając z żad- To właśnie jedna z wielu „trójek wyjmuje palto na kilkunas toletniego kiem spogląda na swe pociechy. Jest Józef Szmyt, Lucyna Kaźmierczak, 
dziedziny elelttryczności. nych specJ'aJnych futlduszo'„.,, „,,,1, 0 k . " t · O 1 · d I 1 d · c k'e J· · „,r·e zadowolona, nicze!l:o im nie brak - Grze!!:orczyk, '.robotnicy fabryk ozor-. " „ J -~ po ·oJU przys ępuJe w 7.0l' ;;0w1e o c 1 opca. z1ewczę ą su 1 n 'Il 1 " . - „ „ 

Jednakże, ani jedno zjawisko przy nując :vłasnoręcznie, lub przy udzia zbierania podarków dla dzieci kore- cza to wszystko „trójce" mówiąc: - pokój dobrze og1·z:111y pociąga s~ryrn kowskich i wielu im podobnych nie 
rody, ani jedno odkrycie, ani jeden le pomocników przeróżne potrzeb- ańskich. _ Proszę, weźcie to, 111.echaJ· moJ·e ciepłem i przytulno~c1ą. Do mieszka· szczędz~! trudu ani wysiłków w akcji 
wynalazek nie uchodziły uwagi Po- ne mu przyrządy. nia wkracza ,.trójka }lOkoju". Ob. zbierania podarków. W ten sposób 
powa. Tak na przykład w związku W Blokowym Komitecie Obrońców dary pomogą dzieciom koreai'1skim Gouden wyjaśnia cel odwiedzin. Z Jll'agną najwydatniej pomóc dzieciom 
z zaćmieniem słońca w roku 1887, ZASIĘG DZIAŁANIA APARATU Pokoju Nr 5 panuje ożywion~· ruch. przetrwpć okropnoi'ci agresji amery- gło~nika radiowego dobiegają słowa koreaźtsldm. 
wespół z kolegami uniwersyteckimi WZRASTA Przewodniczący, ob. Lasecki, udziela kańskicj. Biedne dzieci, cie11lią nie- speakera: „barbarzyńcy amerykań- 0 k 
studiuje on z pasją nl;\ukowe prace członkom ,,trójek" ostatnich wska- winnie, ale nadejdzie i dla nich chwi scy ponownie w sposób nieludzki ni- .Akcjat żbi?rki pbokdar~ów w .zor 0 

o słońcu, bierze udział w organizo- zćwek. la wvzwolenia kończy pewnym szczą otwarte miasta i wsie Korei, wie P1>S ępuJe szy 0 1 sprawme n,a· 
waniu ekspedycji dla przeprowadze W ciągu nastąpnych 18 miesięcy Za chwilę wszyscy ruszają w teren. głose"m ob. Zielecka. dokonując krwawej µiasakry ludno- przód. Dzięki ofiarnej pracy „tró· 
nia obserwacji zaćmienia słońca i je udoskonaEł on znacznie część nadaw „Trójka pokoju" zapisuje, co otrzy ści cywilnej, zabijając wiele uiewin je.k połkojn" i. ?bywatejskiejołpoS.~· 
d . ty 1 czą telegrafu bez drutu: do wibrato * * niałn, składn podziękowania i podą· n"ch dzieci koreańskich." wie ca ego mieJscowego sp eczen· 
~e w m ce u na Syberię, do Kra- ra Hertza z jednej strony przyłączył • " "' • stwa Miejski Komitet Obrońców Po 

snojarska. W kilka lat później, kiedy antenę, drugą zaś połowę uziemił, ,,Proszę, można wejść słychać ża dalej. Chodr.i od mie~zkania do Ob. Hewczyń~ka ,w. tym .mon~encie koju przewiduje, że akcja :i;biórki zo 
do Rosji dobiegła wieść o odkryciu dzięki iemu zasi~g stac.ii znacznie kobiecy ń1ieszkania. Wszyscy przyjmują ją rzuca ~e~e. tkl;w?sc1 weJrzeme na stanie zakończona prawdopodobnie 
przez Roentgena promieni X , Popow wzrósł. w odpowiedzi na pukanie !'erdec:tnie. Stale przybywa podar- swe dzieci i mom: l już w dniu 14 stycznia br. Tym s a· 
sparządza rurkę i·entgenowską, prze głos zza drzwi. ków. Jedni ofiarowują od:deż, inni W czasie minionej wojny przeży. mym Miei.·ski Komitet Obrońców o 
n.rowadza. szereg doświadczeń i dol{o Po t rzech latach, w rolm 1898, u- ., 
„. d ło · 0 c ... do a ' d ·c cal wałam straszne chwi1e. Wlem, co I koJ'u w Ozorkowie na pewno wysn-
nuJ·e pierwszych w RosJ"i zdJ'<•ć rent a się ucz n mu z„u w c wi · · h 

"' k ·t ta · · d db. e N I • • d • '1 to znaczy dla ws~ystk1ch matek i ic nie sie na czołowe mieJ'sce wśród 
genologicznych. -owi e s CJe na awc7.o--O iorcz , • d k t -

zainstalowane na statku szk olnym ten o nosc czy SZ o n IC wo malefr;tw. Nie1·az myślę o bi.ednych tych miast województwa łódzkiego, 
W tym okre~ Popow wykłada „Eur opa" i krążowniku ,.Afryk a". któ. • matkach i dzieciach koreańskich. f które najwcześniej zakończll a'kcję 

wyższą matematykę i fizykę prak- re komunikowały się z seba z odleg Wnet tei. wręcza ,.trójce pokoju" zbiórki na swych terenach. Mie· 
tyczną w Techniczne.i Szkole Mary- Jości ośmin kilometrów. P rzeprowa- Jeżdi w in11yd1 mld?.ialul'l1 ZPB im. , u6)ciu od 190:> rokn. ~ie idrc dzi"He- bluz.ecz~ę i . ciepłą piżamkę. Mal~ szkańcy Ozorkowa oraz „trójki p O· 
n~~-~· Co roku wyjeżdża la~em _do czone w ciągu 1898 roku doświadcze Dz1~rżyi1•l~icgo zd.arzaja "LI' 1w11 D<· nie- go, że ma;zy1.'a, którą ~· l<·n »P'.'"·,1, ::"~: Edzio ciągnie matkę za fartuch 1 koju" wystawia sobie chlubne świa. 
N1zn1ego „Nowg~rodu (obecn~e mia- n ia potwierdziły możliwość utrzyma 1lorJągniętm zarmmo l)Od względem remontowano·, rrac'nJc gorzej, a111zch sz~ptein pyta: Ma1~10, dla kogo ~o dectwo swą ofiarnością i usilną. pa 
s~o <?ork1J),, gdzte ~arządza i_n sta~~-1 n.i a łac:mości ~ez względu na ;vat"UI~ l...011 1>„rn'm·.ii rnaoz) 11, juk i 11ylum)11 ani a · rloi)rhc7.uio. •l::J~S~?. - To p~<la:k1 dla tw~ch ro- <'ą, jaką wykazali wszyscy w tej za. 
CJanu e~ektrycz1t;rm1 na tereme N1ze ki mejeorologic?ne, w szczegolności prncy, to bfz p1:zerndy można powie- j Do odrhiulu rrzęrlzalni pr1.y<'hodzi w1cs.n1ko\~' korea~slnch_ s~nnsrn iste doniosle!i akcji niesienia porno 
gorodzk1ch Targow. Jako członek to zaś poclczas mgły, kiedy nie możtl:i dzier, ie Oddział B prr.erlzalni o•lparł · 11iclc osóh, głó"nic- >po~rófi kic1:01111ic· musnny nn nomoc, cierpią bardzo łrohaterskiemu ludowi i dzieeio 
w:~stwa na~lrnv-:-ego „Elek:trotech- b:vło zastosować zwykłej :;ygtlaliza- kówej 1>ohił w tej di:il"dzinie emutny re-I twa trchni"znrgo, ale nikt nie kda .\' na skutek podłej wojny, wywołane.i Korei. 
nik , Popow kiel'uJe bud~wą ~zere~ cji świetlnej. kol'd. Bo pro~zę sobie wyol>ra1ić: z tPgo sposóh do•latcrzm 1>rzycz}n) 7•T>\Ow pl'zez kapitalistów. _ W ten oto sposób mieszkańcy O· 
~lt;ktrowni -:-- w Mo~!n~;e, . R1azamu W roku 1899 nastąpiły dwa donio powodu. że n~wo:ałożony l~)l~ik. b)' l n:o ! nici. chocia7. ilo;t u~ 1<·ów m1 I) m od- „Trójka pokoju" '.""' skłj1dz1e ob. zorkowa manifestują stvą. sonda?· 
l inny~ m.1asi'.1C~ lO!:o~.JSl~1ch. Pra- sle wydarzenia: po pierwsze, Po- du; za 5zerok1, Uslt{)wa~o 111ln1k~rm ~111- 1 thi„1„ jr•l utf1•r/i'l .tąro nadmierna. o? .. Gou~e!l, Zofii; Pte~·zak, czton I nosc, więź przyjaźni i serde~zn?ści. 
ce W teJ dziedz1me • przyniosły ll?ll pow skonstruował odbiornik z teie- łować koło zęhąte o kcll..ahotme więl- l kim L1gL Kobiet i Smulczyk łaczaca ich z naL·odem koi•eanskm i 
sł~wę jed~eg? ~ naJlepszych r~SYJ - fonem (prototyp współczesnego apa- szych rozmfotarl1, w dodatku spori~dzo- 1 A. Pilecki. Zl\lP-o~viec. ju~ o.d 1'ilku, d~i. zbier~- zdecydowanie potępiają niecną. arre 
sk1ch specJałlstow - energetykow. ratu detekroroweg-0) po drugie, na- I ne z twarde-go metalu i wajclująr.e się w ZPB im. Dzie1·ż~ńskiego podarki_ dla dz1ee1 kore~nsk1~11. K.a~- sję Amerykanów na Koreę. 
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BEZ DRUTU 

Drua 7 maja 1895 r., na sesji Ro­
syjskiego ToWaTzystwa Fizyczno -
Chemicmego, Aleksander Popow 
wygłosił refera t „O związku prosz­
ków metalowych z drganiami elektry 
cznymi" i zademonstrował przekazy 

W jaki sposób fa bryka „Mossztamp" 
odw1edzaJą m1eszkalic6w swego re-
jonu. Co dziel1 też odnoszą wciąż no-
we poda1•ki. Nie ~zczędzą ezasu ani 
trudu, nie zra:iają się chłodem, są , 
dumni, że i oni ze swej strouy przy­
czyniają się do tak wielkiej sprawy. 
Myśl o biednych, potrzebujących po 

• os1qga 
wanie alfabetu Morse'a bez pomocy Wszyscy robot11icy moskiewskiej 
przewodów elektrycznych. Jako sla_ fabryki „Mo.>sztamp" są stachanow 
cji nadawczej użył cewki Ruhmkorf- ca mi. Dlatego to fabryce nadany 
fa, połączonej z wibratorem Hertza. został tytuł przedsiębiorstwa stacha 
a jako odbiorn ik - &tworzonego 
przez siebie aparatu. nowskiego. Załoga fabryki „Mos -
Wygłoszony po pakazie referat za sztamp" na miesiąc przed terminem 

dkoi'iczył Popow. ~ł~:VamJi: „Pra~~ l wykonała plan 1950 roku, dając pa1i 
ać wyraz nad~1e1, ze prz~rząd mo.J stwu poważny zvsk ponadplanowy. 

:po udoskonalemu bęclZie się nadawał ' 
do przekazywania sygnałów na od-1 „Mossztamp" nie jest dużą fabry 
ległośc za. pomocą wibracji elektry_ ką. Jest to przedsiębiorst\rn produln1 

Krytyka • -u cz y p omaga I 
PRZEBIEG SZKOLENIA BJI:DZIE SPEKULANT PONIESIE KARĘ 

ponadplanowy zvsk 
j ące ~rt:vkuły masowego użytku: gu W rezultacie, wydajność pracy 7,a mocy dzieciach Korei dodaje zapału 
ziki, papierośnjce itp, galanterię me łogi wzrosła 2,5 razy w porówna - i ochoty do coraz ofial'niejszej pracy. 
talową. Asortyment produkcji fabry niu z planem za role 1950. Prngną spelnić swe obowiązki jak 
ki obejmuje okolo 60 rozmaitych ar Osiągnięte w dziedzinie oszczędnoś najgodniej. 
tykułów. ci rezultaty nie byłyby tak wielkie. W siedzibie Miejskiego Komitetu 

Podobnie, jak w każdej fabryce gdyby w walce o usprawnienie prodnk Obrońców Pokoju wre usilna i wytę· 

radzieckiej, w „Mossztampie" dąży cji, o zwiększenie akumulacji nie bra żona praca. Sekl·eta1•z :v!KOP, ob. 
się stale do usprawnienia produkcji, la uclziah1 cała załoga• fabryki, z or- Di-alewski, czlonek prezydium, ob. 
do obniżenia kosztów własnych, ganizacją partyjną i .związkową . na Pisera i inni sporządzają zbiot·cze 
zwiększenja akumulacji. czele. We współzawodnictwie o osz arkusze z list ofiarowanych podar­

W roku 1950 fabryka „Mossztamp" czędzanie surowca i materiałów bio ków i sprawdzają, w których blo­
nie tylko wypełniła plan akumulacji, rą udział wszyscy robotnicy fabryki kach zakończono już akcje zbió1·ki. 
ale - dała państwu -:- drogą obni- „Mossztamp". I choć w roku 1950 Blokowe Komitety Obrońców Poko 
żenia. kosztów własnych produkcji - 1lwukrotnie r ewidowano i obniżano ju Nr L 2, 3. 4 ukońcrzyły już 

NOWY NUMER TYGODNłiKA 

„Nowe Czasy" 
TRESć: 

Polityka skazana na pr.zegra.ną. 
L. Siedin - żałosny bilans. 
A. Pierwiencew Zloczyńcy 

g\vałciciele, mordercy. 
Szwajcarska „neutralność" w 

amerykańskim wydaniu. 
Na widoWill!i. międzynarodowej. 
Fadie Pacrami - Droga życia 

pewnego Albańczyka. 
F. Graczow - W Gibraltatr'ce. 
in. lVhielnikow - Mil:ittaryzacja 

Niemiec Zachodnich. 
G. Jefimow - W dolarowym 

kole. 
Kronika wydameń międzyn'łro­

dow.vch. 

USPRAWNIONY 
Po przeanalizowanit' artykułu „Usunl!Ć 

braki w szkoleniu Z1dązkowym", rada 
:.akladotca ZPB im. Armii Ludowej po· 
stanowiła, „aby na przys-:slość unilmqć'po 
pełnienia błędów przy szkoleniu, urzą­
dzać wykłady po pracy, powtórzyć te cią­
gu stycznia wykłady dla nie uczęszczaj11-
cych na szkolenie, przeprowad:dć indy-. 
widualne rozmowy z opusz:cz:ającymi W)' 

hłady oraz zwołać ogólne zebranie zwią-:s 
kowe w celu dals::ego uspmwnienia szlco 

Nawiązu.jqc cló kore$ponde11cji tow. 
Saara. pt. „Skandal we wsi. Rzl!śnfa", Cen 
traw Rolnicza Spóldziehii podaje, że 
sl.-lefJtnvy G11tin11ej Spółdzielr~i w Rzą~rzi, 
ob. } . Wit, istotnie w dni1t 29. 10. 1950 
rolm spr::ecl11wal tO'W(ll'y, co rv z1ciqzTm 
z wymianą pieniędzy b,·lo 11iedoz11>olo­
ne. Spmm: ob. J11ittr pr::d.-az:a110 wok11-
mtr1r:e. 

z górą 2 m iln. r ubli zysku p0nadpłano normy zużycia surowca i materia 
wego. \V p0równaniu z rokiem 1949, łów, robotnicy „Mossztampu" wynaj 
koszty własne produkcji fabryki dują coraz to nowe spcsoby dalsze 
zmniejszyły się w roku 1950 o 25 go obniżania tych norm. 

w krajach .demokracji ludowej 

lenia." 

SPRAWĘ ROZWIĄŻĄ NOWE WYBO­
RY DO KOMITETóW DOMOWYCH 
Odpowiadając 11a •zarzuty, u•ysunięte 

w artykule pt. „Dziwny sposób po~lępo­
wania komitetów domowych", Prezy­
dium Rady Narodowej m. Łodzi wyjaś­
riia, :ie w niedalekiej przys:::lo.fri sprnwa 
właściwego doboru skladri l;mnitetów 
domowych zosta11ie ostatec:::nie zalatwio· 
na. Mia11owicie ju:i: wT•rótce wybol'y rlo 
tych komitetów będą pr:;eprow(l(Tzać ko­
mitety blokou:e, 1•tóre poza tym będą 
piastowaly kontrolę nad cal11 dzi11łolno­
ściq komitetów domorvych. 

OTOCZONO OPIEKĄ 
Ml.ODZIEŻ W „l\IETA LURGTI" 

ArtykuJ. pt. „Mn.istrowie w „Metalur­
gii" winni tro•kliwl'7ą opieką otaczać 
mlodziel'.', został do1dad11ie 11rii!miali::o· 
wany przez radę zahł.fldową tych :a1:ła· 
dów. Dla 11s1111i('cilt u:s:::elkiclt nicpnrozy­
mień i starć międ:y 111łodzież11 o m.aj· 
strami i lderotVltilromi oddziałów. zrco­
łcmo s11ecja111q konferencję, na które; 
uzgod11io110 plan dals;;;ej alicji ~:::lwlenio­
wej dla młod:ieży. Postano1vio110 mi('· 
dzy innymi, że pro1wd:mne będ-::ie spe· 
cjal1ie szkolenie branżowe, co :ostało 
przyjęte z dużym zadoipole11ic111 zarów­
f!O przez personel technic::a1y, _jak i m.ło· 
dzież zakładów . 

• 

procen t. 
Głównym 'źródłem obniżenia kosz 

tów własnych produkcji fabryki był 
i jest stały wzrost wydajności pra 
cy, w wyniku racjonalizacji produk 
cji oraz zmniejszenia wydatków ma 

ZA KOl'<SZACllTr Z KCŁATUMT 
USUNlł:TY Z1~ ST Al\'OWISKA teriafowych i pieniężnych na każdy 

PZGS w ST:iemicwicach w odpowied::i wyprodukowany artykuł. 
na artylml pt. „W :\-Inkowie to ,11mo" Szczególną uwagę poświęca fabry 
prz_v:ma_ie, że S. Gr:-ellm. pr::etto1b1i- ka sprawie mechanizacji pracy: sto 
czący lrnmitew c::łonlrou:sl;iego <;min· suje się tu wysokowydajne maszyny i 
nej S11<'1ldzir1rii H ' Makowie, pr::ydzielal urządzenia, ąsprawnm technologii: 
w dużych ilościac/1 tct>giel bogaczom. W 
t1•)·niku pr:zeprou:wl:::onego dochodzenia produkcji. Jedną z najbardziej żmud 
ob. Grzelha został usmii('ty : zajmorva.· nych czynności była obróbka . dolnej 
nego stanowis1.-a. Po::a tym Zarządowi części guzika metalowego, która wy 
G~niru.1ej Spólcl:ieT~ri. tv Mal.:owie. T'.tó1:r k:onywano przy pomocy prasy ręcz 
wiedz1~ł r> ~ym J~s1craw;rni fladu:ycm neJ·. Gru a inżynierów i przodowni 
Gr:::elb, a me powuulmml o tym PZGSI · p · . 
w ST;iernieidcach, zosraltl :rnnif?jsz;ona ków fabry~i „l\IIossztamp'· sko1~stru 
premia o JO vrocent. owała specJalne maszyny, dz1ęk1 któ 

rym operację tę całkowicie zautoma 
CRS USPRA WMA SWĄ DZIAŁAL- tyzowano. 

N Ość 

Niemal co miesiąc fabryka pracu 
je jeden dzień na zaoszczędzonym me 
talu. Swiadczy to, 7.c do setek tysię 

cy rubli zaoszczę<l:t0nyrh w drodze 
racjonalizacji produkcji, <lochodzą 

jeszcze dziesiątki tysięcy rubli, za­
oszczęclzony<'h pl'Zez zmniejs11:euie ilo 
ści uiytych surowców i materiałów. 

Za przykładem jednego 7. uajwybit 
niejszych przodowniki1w fabryki, 
tow. Sziroko1n1,, wielu robotników 
wzięło pod „opiekę soc.ialistyczną" 

llOSzczcgólne nrr:idzr11ia fabt'yczne, 
t zn., zobowiąr.ało się pieczołowicie 

dbać o te urządzenia. by tlrze<llu7.yć 

okrrs ich p1·acy, a .ictlnoczcśnie skró 
cić czas ich remontu. Dzięki tem u ro 
botniey zauszczędzą dalszych kilka­
<lziesiąt tysięcy rubli. 

N. FIEDOROWWZ 

Skończyć z marnotrawstwem cewek 
Po 11ka::aniu .~i~ artyk11ł11 /)t. ,.U;praw 

me zaopati•ze.n ie w~i w wojewóditwie 
lóclzkim". Centrala Rolnic::a Sr>ólrbicl11i 
„Smn<11>011wc Chlo11ska" 110daje, że za­
mierzenia CRS dotrc::qce 11sprawr1ie­
nia pracy gmi1111yclr spółd:ielui pójdą t< W 1111„z~ch zakladacl1 wa.iduje si(; tak „ię l) m ni~ iJ1t!'rcb11j<'. \ 1·r1-i„i 111<7.· 

ldenmfo1 dalsze.i rq::;b11doa•y sieci shle- ziiana „stara, I..otł01rnia". kt r'..r~ od dłuż- CZ>) <ię, W) ;1nwi1111c na <lzialani~ .i,„,<.,u 
nów, uaf,t\,Wllieniu /wmitelÓW Czlonk<IW· • ' ' t m iCll '··(.JIJ>,('1]1 )11."l'llll,I." 'l'µ i,. • l " C<' 1.IO-,. szego czasu zanucmona JC" 11a 111agaz) n " " ~ , „ 
.~kich, u'la~ciicego doboru Traclr i szkole· 
nia 11ei·so11elu ora~ caTdadanin r•11nl.·1óu skrzyń z cewkami. l~ch. 
slrle[Jowych w PGR i spóld;;;ielniach pro Wszystko byłoliy dobrze. i;d~by 111e \'\alka z 111a1·11olra\\d1u•m ohl"' i'!zujc 

dukcyjnyclz. Wer3'fikacja pracownikóa pewne ale. Oto dac:h w tej kotło1rni "'zt'rł1.ie. u na~ Jcd11ak trai.lUjc •ir ha­
g'!'innych. spółd:iel11i ::ostan.ie oaatec::- jest dziurawy, . skrzynki są poroazucaue oła ooLCzęJtioeci jako 1mHc frn1.eoy . 
me ::alwnczona w marcu 1951 r. Kadry b 1 .ak . k' ""S PY' ·ane Le~y to T. Saar 
spółdzielcze :~w.r1ą oczys::-czone z wro- Y c J • l cew 1 P01

·.J Y ' . · . . I 
gich elementów wszystko tak od dłuzszei:o C78' tl 1 111k1 ZPB im. J. :'lfarch le11!-k1t>gu 

ł 

Pierwszy t•ok realizacji planu :>-letniego na Węgrzech tlrzyniósl met•ha· 
ni7.adc tamte.isz:vch kouałń. z k tórych jedna oe:ladam:v na zt)jeci.u. 

: ł 
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Kronika partyjna 
Drlelnff:a SrÓ411liejłka: dzisiaj o 

łfOdZ. 14.30 w sali komerencvj;nej KD 
odbędzie się seminarlu111 dla wykła­
dowców kursu II stopnia, 

2soo porad dVenn•• . . Napływa·,q dar~ dla dzi.e.ći kernaóskich 
W OŚ R O D I U SPECJAL I STYC Z I Y M .. ~:;:~::.~.=!·~.~:~:.·~ ,~:.: ~,::.::·~% :~=~~~~JJ~:~:. ;, ~~:~~~ 

~iea Sridaieście-ł.ewa: jutro 
& godl. 9 w sali kina „Styli!Y\•17· pay 
uJ. Kiliń~kiego 123, odbędzie się, o­
gólnooziełnicowa odpr&wa agitato­
rów. Po odprawie będzie wyś1\rietla­
J:r:y fiłm. 

Z alef adu lecznictwo Pracowniczego n.o Choinach 
30 grudnia ub. r. zbiórkę na rzecz bohaterskiego narodu koreansk1eg?· 
dzieci koreańskich, nieszczęsnych o~ Jerzy Tomalski. 
flar barbarzyństwa amer"tk<n'lskiego . * • * 
imoerializmu. Aktywiści ruchu po- Trójki z Dzielnicy Sródmieśde ze· 

W.S.E. - 'Zebranie podstawowej or­
ganizacji odbędzie się jutro o goclZ. 9„ 

Poprzez dt-zw.i wejściowe dC1 ol- I którzy wycrzelrnją tu prz~ cał.y 
brzymiego gmachu Ośrodka Specja- t dzie1't, a numer ki w;t;dawane są na 
listycz:oego Zakiadu Lecznictwa Pra godzinę pt·zed i;ozpo.częciem µrzyję{: 
cowniczego p.rzy uL Lec-..rniczej Nr 6, . prze~ lekarz.a. 
od samego rana przewi.]a Slię tłum Oto usiłuje przedostać się do o­
ludzi. E:ażdy pragnie; jak najrychlej kienlra wa~vrz·yniec Pawlak. pra-T p p R dotrzeć do gabinetu lekal"Za, lłtoz-y eownik Fabryki Pilników, któremu 

. . 1
· po r1:badaniu wyda orzeru:erue o sta- opiłek waprószyt oko. Clerpi ba.r<le.o, 

Jutro o_ godzinie 10 w lokalu · nie zdro\Tia. a informator kaTal mu stanac w o-
Zarządu Groo7\':eoo TPPR przy ul„ I Z daleka dobiega nas gwar głoś- gonku po numerek. Dopiero · stojący 
Piottkowskiej 272-b odbędzie się od- nych rozmów i sprzeczek. Toczą je obok nie. go obywatel wyjaśnia. że 
prawa wykładowców j~yka rosy.j- ludtie, stłoczeni przed okienkami, w jeśli ktoś uległ wypadkowi. ma pra 
skiego. których \vydawane sa numerki. Nie wo udać się do lekarza - poza kQ.­

Apteki w. slnDie świata pracy, 
Przed kilku dniami Sejm uchvriilił 

jednomvślnie ustawi:: o przejęciu na 
własność Państwa wszystkich pcv­
watnvch aptek na terenie całego kra­
ju, Ustawa ta ma na celu p.opraw~ 
zaopatrzenia świata praq we wszel­
kiego rodzafo łcki. Dotychczas bo­
\viem w a ptekach ptywatnvch nie 
wszystkie mecłykamenly można b-yt::r 
otrzymać. Niektóre, nie przvnosza-

Młodzież szkolna 
na praktyce ~o••i 

W oln·esie fel'i.i zimov; eh w łódz­
kich sklepach uspołecznionych odby­
wała praktykę młodzież szkół admi­
nistracyjno-gospodarczych. Młodzież 
ta, zah·udniooa w charakterze porno. 
cy sklepowyc.b przez okres ferii, od­
dała duże usługi handlowi u3połecz­
ni on.emu w czasie wzmożonego ru­
chu przedświątecznego. W sklepach 
łódzkich pracowało ogółem około. 
I.OOO uczniów i uczamic ze szkół ad­
ministracyjno-gospodarczych. 

ce większych zysków - nie były wo~ 
qó1e sp.r0wadmi:J.e przez nrywatnyd~ 
'l'fłaści.ciel1, co· i: kolei powodowało 

1A"'Z1Tlo,~mr ruch w aptekach społecz 
r:11r:-h, nie. mo~cvćh s.obie cmsem cfae 
radv z załatwianiem lic:imvch klien­
tów. Obecnie wszystkie apteki na te 
cf'nie całeq,o kraiu są równomiemie 
taQ.f;)amone we wszelld.e leki. wsz',l"st ­
kie recepty s·ą reali'lowane, a masowe 
leki. którvch cenv zostały obniżone 
- soned;awane- są bez ograniczeri, 
ieśli tvlko zachodzi istotne zapotrze­
bowanie 

- "ko1'1c7y sję nar@szcie to biega­
ni<i? od apteki do iłPteki w poszukiwa­
ni11 lekarstw -· oświ<ldcza 'Z zadowo­
leniem robntnik ZPB im. Ilzierilvńs­
lcieąo. Jóźwicki. - Uchwała wprowa­
dziła ponąde'' w tej t<ik ważnej dzie 
'17.:in1e. pr7.ewi.duiąc nal<>?:vte zaopa· 
trzenie w~zvstkich aptek. J est to dla 
nas wielkim udog{)dnieniem. -

- Do- ptacv nas?:ej :zawsze podcho1.. 
dziliśmv społ1>c2!lli l' ~ mówi ob. Wiś­
niev•8ki. student TV roku Wvd21i'ał•1 
J;'Mm:ltCUtvCX!'lf'qO. f'.'Til'·ujacv w ap­
tec"' p.r1:v ul. C'..01\ńskiei 90. - Dlat.eqo 
też fakt pnel(cia aptek orzea Pań-

Nie ten adres 
1 ••v•o- prnięłiśmy z 7:Clcl.l'l;\\•oleniem. Bę­

cb:!em Priłcowai: w dals71V1!1 ~iaq\l, 
ahv r;rzvczvnii si~ do realnacii Pla­
nu 6-letnieqo na odcinku słuiby zdro.-
1'/ia. 

Ws1ęctzie w aptekach wydawane 9ą 
fili l!!ld na ws7.elkie recepty. Praca 
pr?Phi"<T:t normi'lln;~ i spruwnie. 

lejką. DTuczego jednak o tym nie 
wiedzą :i!nforma-tro-z:v? . 
Stanisława Cwierczyńslta wczoraj 

otrzymała num.erek i t.rie wie co 
czynić dalej, gdyź lekarz nie przy­
był do zajęcia ani. w dniu wczo:.aj­
szym, &ni dziisiaj. 

i~ ie * 
Na ·wszystkich korytarzach setki 

osób czekają na przyjęcie pn:ez le-­
karza. A: tymczasem sypią się, .iak 
z rękawa „porady", w jaki to spo­
sób ulrotć cierpienia przy pomocy 
„środków dQmowych". Na.gie drzwi 
się <itwiera;tą: - Proszę. kto ·ua.,i:e.P­
ny·! - pyta saniltari-uszlra„. 

- Dziennie 11dzielamy około 2.500 
po.ni,d - mówi, kierownik wydziału 
świadczeń, Ludwik' Kraciński - co• 
pi-zy nai3'Zych skromnych moiliwo­
śeia<ih jest n~e lada robotą! Trzeha 
&twierdzić, że duży procent stano~ 
wią bumelanci. którzy pt';!ybywają 
jedynie w tym celu, żeby otrzymać 
1ZWo1nierrie ri pracy, Świadczą o 
tyrn nie,.obrane lekarstwa w na~ei 
aptece. 

Znaczne trudności sprav.ria brak 
poczuc:la obowiązku niektórych te­
ka.ny, nie przybywających cto pracy, 
nfora1. niewiadomo z jakiego powo­
du. Pacjenci Clleka.li:ł. niekiedy po 2 
dni na przyjęcie. Ażeby nie narażać 
p.acjentó.w na strat~ czasu. sb.'iero­
waliśrn.v ich do innych lekarzy, któ 
rzy nier:a bardzo "" przec;·ążeni 
-pracą". 

Ośrodek posiada do dysp<nycjt 
dwa auta, które odwoż!ł Tekat~y do 
obłomie ehocycll. Ale wll'.Zwań do 
chorych jest tak wiele, że te 2 „a.ino 
chody nie wystarcmia. W takich wy 
padkach 03rodek korzysta z tak;ó­
wek. 

Wielce zdziwieni byli pracowni· 
cy biura Zakładów Prz~mysłu 
Dziewiarskiego lm. W. Glażew­
;;kiego {przy ul Krzemienieckiej 
2). kiedy w ostatnich dniach gru­
loia ub. roku przyniesiono im ra­
~hunek na sume 87 zł., wvstawil:>· 
nv przez Elektrownie Łódzką. 
Zdziwił ich nie sam fokt nade­

słania rachunku, Jecz zupełni.e co 
inneqo. 

Program dziołol.ności kulturalnej 
Prezydium Rady Narodowej 

Otóż u qorv rcicbunku w,idnial 
i:idres: .Do firmv Plihal i ~lta w 
Lodzi, ul. Krzem~niecka 2". 
· - To chyba takaś pomyłka! -
wykrzyknął ze zdumieniem pra­
cownik, przyjroującv rachunek. -
Przecież firma Plihał nie istnieje 
iuż od ładnych kilku latek! -

- Ależ nie. to au tentyczny ta· 
chunekl - zwrócił uwagę drugi. 
- Spójrzcie tylko na datę i pie­
częcie Elektrowni! -

Data była z poprzedniego dnia, 
pieczęcie oryginalne • 

Nic' więc dzivmego. że rachunek 
wzbudził taJ.. ie poru~zenie. Obu· 
rzali się pracownicv ZPDz im. C..."1a­
żew,kieqo: 
- Co oni tam s<:1bie myślą w tej 

Elektrowni? W jakim świecie ży­
ja? Żeby po szekiu latach istnie 
nia Polskiej Ludowej pr:zysvłać 
nam rachunki z n arzwiskiem kapi 
talistv, do którego ongiś należa-· 
ła fabryka? -

* „ * 
Biutokracjo w Elektrowni! O· 

· twórz okno i ·wyjrzvi na świat! 

<JUpaM: cf mu!::J-

Wycł.riłtł Kułtary Prerydfom RatfyN& 
rodo e1 w cłągu pierwuego kw<trtału 
br. oc~<łnizuje „.;ełe interes-uf~cb 
ma!;0110Vćh imprez w zakładach p~v 
w naszym mieście. lmpre:zy \e, o. 
charak.ten~ oi.nlicxna~r.iowym, po­
świecone hedn roczniev wvzw"lenla 
i:,od7i, rOC!lnicy p0wstania Armii 
Czerwonej <>Fall 80- lec:iu I~omuny 
Paryskiej. 

Nie-Tałeżnie od tego w zakładach 
PTaC'V r.dhywnĆ' się l<ięrią wiec7orv li-

Obuwie narciarskie 
w sklepach PSS 

Chociaż :cima się „spóźnia", nfo 
ulega wąŁplhvości, i:e \,-reszcie spad­
nie śnieg i zaroją się szlaki narciar­
skie. Ale same narty n ie ~starczą. 
Trzeba miec również specjalne obu­
wie. 

Pamiętała o tym Powszechna Spół 
dzieln ia Spożywców, która przygo­
towała duże ilości obuwia narciarskie 
go, gustownie wykonanego i tr\vałe­
go. Para takich bl1t6w gwarantawane.i 
Jakości kosztuje 505 złotych. Nabyć 
je można w sklepach PSS przy ul 
Pit>trkowskiej 124. 41, 53 or;rz w Do­
mu Towarowym przy ul. Piotrkow­
skiej 100 
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'REJESTRACJA MEŻCZYZN ROCZ- 1 ZEBRANJF. WYBORCZE ZWIĄZKU 
NIKA 1933. BOJOWNIKÓW. 

Dzisiaj w lokalu przy ul. Legionów 
10 rejes.tl'Uj<l się przedpobor:owi, któ­
rych nazwiska rozpoczynaj" się na li ­
tery F. G, a w lokalu przv ul. Ogro­
dowej 34 - <:i, którycb·nazwiska ror 
poczynają się na literę P. 

Jutro o godz. 10 w sali teatral­
nej ORZZ odbedzie się zebranie wy­
borcze do w ladz oddziału Zwi<1zku 
Bojowników o Wolnośr i Demo-
krację. · 

t~e;· poświ~ane: walc~ wyzwo­
leńnej. ludu i;.:or9i, walce o pokój, 
1ada.niom Pleniu SaeściQ.letllieq(l oraz 
wsi:l4lku·sneł litMaturze: pol~iej. 

W d2iedzinieo ~lastyki Wydział zor. 
~niJujeo cil'kawą wv~taw' o raz sze­
re!l odcn>tów. W dalszym ciągu od­
bywać się będą koncerty, populary­
rniace muzykę wśróq młodzieży. 

\'\Tyd1jał nawiązuł ścisły kontakt z 
orqanizacjami masowymt i zwią2kam1 
zawodowymi. Wspólna analiza do­
tychc.zasowej pracy na polu upow­
szech11ieniai kultury wsród najszer· 
<;zych mas ludności nas~o miasta I 
wrpłvwające stąd wni!?!!ki pozwolą 
skierować pracę \'ITydziału na wła3-
ciwe torv. 

„Aparat aczci•ości" 
na Dworca Fabrvcznym 
Nieduv;no n a Dworcu F abrycznym 

przy ul. Kiliń;;ldego Rejon<>wy U­
rząd Telefoniczny ~aiusta lował na 
pl'óhę ,,aparat uczciwości". Obok te­
go telefonu mieści się pięknie poma­
lGw~na slil·aynka, do któ1·ej }\orzysta 
jący z rozmów powinni wrzucać o­
płatę w wysokości 45 gr. Jak dotycb 
czas jednak apa1·at ten nie przyno· 
si spodzie•vanych wpływów . A szko 
da, gdyby korzystający z tego apa­
ratu zdali egzamin uczciwości Rejo 
nowy Urząd zainstllilowalby podoll-­
ne aparaty r ówniei w innych punk 
tach nasze.!?,'o miasta. 

W najbliższym czasie mają na · 
dejść do Łorlzi aparaty automa tyez· 
ne, które po przeprowadzeniu odpo­
wiednieh µ1·ób, zo~taną umie<>zczonc 
p1·11.wrlopodohnie w dnż ;veh domach 
towarowych oraz na dworcach. A­
parat:u te będą d;iiała!,V' po \\'\'Zuce· 
nin 50 gr do odpnwiednief,!o otwom. 
J eżeH numer telefonu, nł\ktęcony 
przez rozmówcę, okaże się . zajęty, 
50 gr. wyskoczy z powTottim. 

* :!: * 
Wydaje się, że przy tak dużym 

napływie paQ'.ientów do Ośrodka n~ 
Chojnach, obejm\ljących ogromną 

częsc naszego miasta należało by 
przy istniejących obecnie możliwo­
ściach, po::;.tarać się o usprawnienie 
udziielania porad. Nie,stety, Dt:i~lni­

cowa Rada Narodowa nie przeja­
'W'ia należytego zainteresowania 
działalneścią Ośrodka. A przecież 

ws1Jólnie·-z k:erov.~nictwem mU"tna by 
tam wiele z.mieruć na lepsze: uspra­
wrrlć infoi·mację i wydawa1ue nu­
mer ków, wplynać na lekarey, aby 

, nie oarałali chorych na zbędną stra-
tę czasu ,pQl."<numicć si~ ~e Zwi>lZ­
kiem Transportowców. do lt'tóre?,o 
należą szoferzy, aby przewozy cho­
rych odbywały się- bez utrudniei'l z 
ich strony, rr.właszc1r.:a że u:ip~ate za 
te „kursy'· otrzymuje:1 według nor­
ma-lnycb stawek. 

Z drugiej za.5 strony Prezydium 
·JPRN może i powinno zająć się spru 
wą ła:z:ików. którzy zglasza:iąc się do 
Ośrodka, Ulbiera.ją cenny czas za­
równo lekarrom jak i ludziom na­
prawd~ chorym. SI.X>rządzenie wyka 
zu łazików. porozumienie się z kie­
rownictwem zakładów pracy, w któ 
rycb są ~trudnieni. p~yczyniłoby 

się do opanowarria tego ze wszech 
miair niezdrowego zjawi~ka. 

koJu z terenu dzielnicy stanqli ofiar- brały już dl~ dziatwy k?reańskie), ~-: 
nie do tej pracy. koło 3 tys1ący podarkow. „Tro1k1 

Najlepszymi wvuHrami w z.biórce spotykane są wszędzie życzliwie i 
poszczycić się mogą „trójki" z ZP13 serdecznie. , Mieszkańcy śródmieścia 
im. Harn.aro;i i z 1.>.ai1stwGwego 'teatr.u robotniczej Łodzi wykazują pełne zro 
Powsiechneqo. Wyróillili się oby- zumienie dla s:z.Jachetnego celu ak­
walele: Olszewska; Now.akowska, cji z})iórki. Niektóre zakłady pracy 
Leśniak, Bartkowska, Olczak, Oziem- ,śródmieścia złożvlv samorzutnie na 
ski i 1.>iotrowski. zebraniar.h datki pienieżne, a Biuro 

Pozostałe zokłecly pracy z terenn· Proi!'!któw P.lanowania Przemysłu Vlłó 
dzieJnicv równiei. nie pozostaia w ty- ~iennii:ze90 za, zgromadzone pienią­
le. Je<:1P4mv: pewni. że miesi>,l~ańay .dze 7..akuniło, nowa dziP.cinną odr~ż. 

Pielęgniarki l'aństwowego Szpitala Klinicmego. p.izy ul. Sterlinga. 
ofiarowały 27 sziuk nQWe-j odzieży dla d zieci koreańskich. 

Na zdjęciu : delegacja pielegniarek wręoir.a. ~ sekretarzowi Komi 
tętu Obroń<'ów l'okodlll clzielnicy sta.romieiskie.i. 

W świetlicy · MZK \t\T Hele ówkt1 
Gdy zbliżamy się przez ogród do 

lokalu świetlicy J\.fZK w Helenów. 
ku. dobiegają nas coraz głosniejsze 
d~.więki pianina. 

W sali świetlicowej ZMP-ówka, 
ltrysia Jasiet~ka. odtwarza mazurki 
Chopina. Grze jej przy;;luchuie się 
w skupieniu gruwa dziewcząt. 

Przy we:isciu do świetlicy rzuca 
się w oczy umieszczony 'na ścianie 

napis: „Nasi przodm•micy", a pod 
nim \vid.nieją w pomysłowo wykona 
nych ramkach podobizny Jll'ZOdowni 
ków pracy MZK: BQłesława · Newa­
~ski~ Jai. Sad-~iea'e> Jana 
W•jtły i TNfila ~nasiaika.. 

D\1.'2• ~inter~wante wzbutba 
pi.ę.Qie urzlłtbQny kącik Pny;iaźni 

P9hk-Jtaft:ieekiej. W następne.i 

sali znajduje się kącik cho -
pinowski, za który Świetlica otrzyma 
la nagrodę. 

Wszędzie panuje wzorowy perzą 
dek 1 ezystość. 

- Przyniosłem książki d o wymia 
ny - mówi, wchodząc do biblioteki 
ob. Stefan Pipiak. 

- Najbardziej lubię dzieła auto -
rów radzlerkich - oświadcza ZMP­
ówka. Irena Konda. Szczególnie po 
dobają ml się: „Mtoda Gwardia" i 
„Opowi.eść o prawdziwym człowie­
ku". 

- Nasza biblioteka cieszy się du­
iym powodzeniem - stwierdza z za 
do.woleniem bibliotekarz. K Ol'Zysta 
z niej ponad 150 czytelników. Prze_ 
ciętnie wymienia k•ic1żki około 30 
qsób dziennie. Czytelnicy mają ob­
fity wybór, gdyż biblioteka nasza li­
czy 1.454 tomów - dodaje ri dumą. 
świetlica MZK stale tętni życiem. 

Na kurs jęz;drn rosyjskiego uczęszcza 

Kobiety z dziećmi 
i inwalidzi 
załatwiani s ą 

w pierwsze.i kolejności 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw­

ców wydala w dniu wczornjszym spe 
cjalny okólnik do wszystkich i<klepów 
w sprawie ob!<łt1giwnnla kobiet z 
dziećmi na ręku, kobiet cieinrnych 
iowalioów. kalek i starców O. oi)y lt> 
będą obsługiwane w pierwszej kolej 
noścl." 

20 proicowników MZK. Sekcja 9ram::.i j,ędnej sali dobiegaJą nas odgfosy 
tyczna posiada 18 członków. Ostatnio. miaL'Cw;,r<?h uderze!ji pileczki pjng­
zespół przygotowuje sztukę' p. t. 11ongowej. Za chwilę wszystko cich 
.. szopka i kropka". Oprócz tego jest nie. Gasną św:iatla w oknach świet-
czynna sekcja szachowa. licy. 

Jedynie, Wszechnica Radiowa. nie. Przyjrtmnie i poż;vtecznie 1;-1Plywa.ją 
i;:rze.iawia żywej działalności, cho - !il.ra<:owui.k.om MZK zimowe wiecte­
l'iai Z..'VIP-owcy z tutejszego kola zo IQ, we wspólnej świetlicy, przy czy 
bowiązali się podnieść na wyższy po baniu interesujących książek, lub 
ziom jei pracę. ]i:rzy po.głębtaniu sw,'tfeh wiadQmości 

- Na pewno teraz się zawstydzą na kmsach partyjnych, związk.o­
i '1!'ZYstapią do wypełnienia swe~ wych. lub, też na kulturalnej zaba­
zobowiązania - dodaje stojący o- wie. Taki.eh warunkó;v nie posiadali 
bok jed<"n z pracowników MZ]I:. w Polsce przedwrześniowej. rządZo-

* * * nej przez kapitalistów, utrz~·mują-
Jest już późny wieczór. świetlica cycln. masy p~·anl\i,;i,c.e ~ cieJ;nnocie i 

zwolna pustoszeje. Jeszcze t:vlko z zacoianiu. Craw) . 

Co usłysŻyiny farzeż radio 
Program na dzień I3 stye1mia br. w wk. Qrkiesti:y PR. 17,45 Lekcja 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.tJJ j\:~Yka rosyjskiego. 18,00 „SZĄvejk w 
Dziennik. 13,25 Program dnia. 13,30 dorou war-iatów". 18.15 Wią.zanka me 
Aud. szkolna dla klas III i IV. 13,50 lodii z fibi:m „Wesoły jarn1ark". 

18,45 Felieton tygodniowy. 19.00 
Muzyka. 14,20 Przegląd kultUl'alny. „Wszechnica Radiowa". 19,20 „Sta· 
14,30 Aud. szkolna dla klas !iceaJ.. nisł-aw Moninszko'4 _ aud. sł.·muz. 
nych. 14.50 .Koncert Orkiestry PR. 20.00 Dzien:nik. 20.30 „Przy sob-Ocie 
15,30 Aud. dla świetlic dziecięcych. po. i·obQC\0'' . 21,30 Muzyka i aktual­
HJ.00 Muzyka. 16,20 ,,Jedziemy na ności. 2,2,00 „Ojciec Goriot" - I odc. • 
wc21asy". 16,35 Recib.l śpiewaczy. pow. H. Balzaca. 22,20 Koncert. -
16,45 Aktualności łódzkie. 17,00 Wia- 'fra.nsm. 11 Pragi. 23.00 0-Statnie wia 
domości południowe. 17,15 KoncertJ domości. 21t,10 Muzyka taneczna. 

TEATRY I .KJ[NA 
L\I. JARACZA - godz. 15 „Wiecztir 

Tnerh Króli", Szeksph·a, ~odz. 19 
„Rodzina", Popowa. 

„POWSZECHNY" - godz. 19.15 
„Przyjaciele", A. Uspieńskiego. 

,,NOWY" - godz. 19 ,,Zwycięstwo". 
„OSA" - godz. 19.30 - „Złote nie­

dole". 
„LUTNIA" - godz. 19.15 - „Swo· 

bodny wiatr". 
„PINOKIO" - godz. 17 - ,,Przygo· 

da Misia Łazęgi0• 
„ARLEKI. 1" widowisko. dla inl'ltY 

Łucji. 

ADRIA (dla młodz.) -
im1oty", godz. 16, 18, 

BA.TKA' - nieczynne z 
mon tu. 

„Wschodnil' 
20 
powodu re-

BAŁTYK - „Hamlet", godz. I4.SO, 
17 30, 20.SO 

GDYNIA - ,.Progran1 Aktualności 
Kraj. i Zngr, Nr ~ii-51, PKF Nr 
3·31, „świat młodych Nr 2·50", 
„życie pszczół", „.f e!';iei1 w Cru· 
z.ii". godz. Hi, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

IU-:L - niPt'~ynne 1 uowociu rPmontu 

MUZA - „Miasto nieujar1.:mione", 
godz. 18, 20 

POLONIA - „Bmnatna pajęczyna." 
godz. 17, l !;), 21 

P:RZEDWIO~NIE - „śmiali ludzie" 
godz. 18, 20 

'REKORD - „Upaclek Berlina", 
II seria, godz. 16, 18, 20· 

ROBOTNIK - „Powrót Lassie"• 
godz. 18, 20 

ROMA~„Francja żyje w nas" godz. 
IS, 20. 

STYLOWY - „Wesoly jarmark", 
godz. 17.30, 20. 

§WIT - „Wyspa szczęścia", 
godz. 18, 20 

TATRY - „śluby kawalerskie" 
J,?odz. 18, 20 

WŁóKNIARZ - „Hamlet'' - f'Odz. 
14. 17, 20. 

WISŁA - „Spisek bankrutów" -
godz. 15, 17.30, 20. 

WOLNOgć - „Mongolia w ogniu", 
godz, I5,30, IS, 20.30 

WOLNOść - „Nicolas Nickleby", 
god1, 15.30. 18, 20 3.0 

ZACH:ETA - „Cesarski słowik". 
l!'OdZ. 18, 20 

DZIELNICOWY KOMITET OBROŃ- KOI,EKTU~i;.vf:a~~~U" BĘDA 
COW POKOJU RUDA PABIAN~CKA Jutro od godz. 1U do 14 kolekturv 

rracownłcJ 11ost.uk1wani Tknc:11y l.:ortowych, uczniów(ce) na tkalnlę kor­
tmni, robotników qosporl arczych, elektromonterów 
wvsoko wvkwalifikowanych, murarzy i blachany 
zatrućlnia natychmiast Zaldaclv Przemysłu Weł­
nia nego im. Norberta Barllckierto w ŁQc11i1 Zglo.­
~1on!a o~nliiste pr7vjmuje Dział Personalny, ul. 
Żeromskiego Nr. 108 w godz. 7.30 do 15.30. 39 

l\.ierownika DzlaJu Adminlstracyjno-Gospodar­
C7e~fo. kierowniczkę internatu, referenta szkolnic· 
twa zawodowego, technika-elektrrka, kalkulato­
ra do ,,Działu Głównego Mechanika" 'latrudnią 
Zelowskie Zakłady Przemysłu lławelnianego, 
Przedsii;biorstwo P<1ństwowe Wyodr~bnione z sle­
d1ihą w Zelowie, pow. Łask. Zqłoszenia prz, 1-
mule Dzlrl Pf'rsnn111nv w Zelowie. '.ifl 

urządza jutro o godz. 10 "'! sali ktna „Orbisu" przv il. p· ... t k ski . 6B 
Muza" - Poranek poko1u" W pro I - l lur QW, eJ 

" . " . · . · i Placu Wolności 6 będą czvnne celem 
gramie: .. Historia cała o mebie~klch • umożli\•' , · k 1 6· d T kl 
migdałach" - Lucyny Krzem1eniec- I · · t~ma 7;a upu os w o .. ~­
kiej i tańce. Dochód z Imprezy prze. sy Loter_n PanstwoweJ, Clągmeme 

, . . dl d . ro?.poczmP. się 16 bm. znaczony rowmez na pomoc a zie. 
ci koreańskich. 

KONCERTY KURS DLA KIEROWCÓW W LPŻ 

NA RZECZ DZIECI KOREANSKJCH Liga Pnyjaciół żołnierza, ul. Piotr 
Jutro o godzinie 16 w sali Młodzie- ko.wska 93, Wydział Szkolenia, przyi 

żowego Domu Kul tury odbędzie się muj~ zapisy. na kurs dla kierow_ców. 
wielki koncert zespołów świetlico- Zapisy przyJm?wane b~ą do ~ma 20 
wych - chórów, orkiestr i zespołów bm. Ą.bsolwenc1 ku1su otrzymaJą ~ma 
tanec~ych. Całkowity dochód prze- tor.lue prawo jAzdy I II katęgorh. 
11..naczony jest na pomoc dla dzieci ko- , 
reański<'l!. Przedsprzędaż biletów w DYŻURY l.FTEK, 
ka.:de tea.tra1lnej ORZZ codtzi~nnle od Dzisiejsi,cj nocy dyźurują pastę-
godz. 8.30 do 16. a w dniu koncertu pujące apteki: 
w :.:asie MDI{. Plotrk:>W5ka 95, Armii Czerwonej 

KONFERENCJA PIELEGNIAREK 
Jutro o godz. 10 w sali ÓRZZ od· 

będrie się konferencja młodszych pie 
lęgnial'ek. Poruszone będą m. iD za-
gadnienia szkolenia. l 

fili. Z.ąler1>ka 63, Plac V!olnoścl 2, No­
wotki 91•, R.zgowska 51, Gdańska 23 
Koiiciuszkl 48. 

.~r. te1efonu P ogotowia Ratunko­
we!!o l 04-44. 

Biegłą maszynistkę, farbiarzy sprZlilaczki, szwacz 
ki, cewlac-zki, robotników qospodinczvch i traoci­
porto\V"ycb zalrudnłą Zakłady Pnemvsłu DJił'· 
wiarskiego im. E. Plalflr w Lodii. ul, Wólczań· 
ska 66. Zqłr1<17E'Jlid przv im n ie Dział Per•rrna In;>. 

35 

lnżvnierd Eneroetvkl I Hul'hu b1eqh1 ma;:rvnlstkP. 
1v11kwalifikmvnnvc-h ślusarzv i tokarzv metaln 
w.vch ~atrudnia ?qier~ki„ lakładv Pne mvslu ffa . 
wałnłan11ąo fm. Jllfl Pnl11qtvcfl w Ząler-im, ul, I Ma. 
ta Nr. 18 Zolos?Fmia orzvtnrnle Wvc1'zic1ł Perso. 
na1nv .c 

Pracowników finansowych, wykwalifikowanych 
księgowych-bilansiatów, wykwaliflkowaueqo kie­
rownika sekcji lnwcstycvjno-remontowcj, kasjer· 
kl, fasowaczki laborantki. drooistki, sprzątac?:!d 
natychmiast iatrudni Centrala Aptek Spolecz. 
ny t h. O<łdrlat na m. Łódi, Al. Kościuszki 69·-ł, 
front, m piętro. Zgłosiena osoblste przyjmuf'" 
~rkcia Pet!lolllllna nrl 8 do 11. .C.1 

Biegłe maszynistki, oraz qoi1ca zat:i:udni natych· 
miast Centra.lny Zarząd Przemysłu Mleczarskie· 
go, Ekspozy tura w Łodzi, ut. Gdańska 18ł. Zgło· 
.-zenia osobiste przvjmuje Sekcja Kadr.•· 46 

• 

07.iewlar:zy nn m11s1vny oczkarkowe. krojczynie, 
palaczy, technika cieplneqo, mas1vnistę do ob­
słnni maszyny puowej orfl7. robotników !JOspo­
darciycb zatrudnia natychmiast Zakłady Prze. 
n1ysJu Dziewiarskiego im. T. Ryehllńskie90 w 
ł.odal. Al. l\oiicius7ki 23-25. Zgłoszenia osobistr 
pnyjmuie Dział P('lrsonalny. 38 

Wvkwal!flkowanl'lj mAszvnlstki, kasjerki (kasje­
ra) i telefonislkl poszukuje PnedslębiQrstwo 
Wierct\ń Badawc1.ych i Robót Fundamentowych 
w Łot17ii. Ząloswnia - Łótła. Kllii"1skiego NI'. 1!19, 
w qodz. 9 do I 2. \Vynuqrodzenie wq. Układu 
Zhlornwerio w B11downirtwie. „4 

f.ilektrvku . blaelu1rza, tokarza, la)(iernili;a, monte· 
rów samochodowych, silnikowców I podwozlow­
cdw orall p:acownlków umy!Jłowvch !Utrudni o<l 
zaraz Pocztowy Ośrodek Samochodowy w Lodtł. 
ul. Południowa 60. Załoszenia osobiste, wąrun:, ; 
do omówienia, · 45 

• 

Wyk\1•alifikowanych księgowych, referenta plano­
wunia, reh1r1mta r.bytu, bieqle m11sl!ynistld, labo­
ranU;c. kierowców do samochodu osoboweqo i 
cięiaroweqo i robotników gospodarczych Zdtru­
dnią nątychmiast f.,ódzlde Zakłady Przetwórczo­
Tłuszczowe, Łódź, ul. 22 Lipca 15-17. Zqłoszenla 
osobistr nrzvimułc Wvd1iat Person11lnv. · 16 

DYREKCJA MIEJSKICH ZAICŁADOW 
WODOCił\GÓW 1 KANALIZACJI 

w todzi 
nwiadl'lmia że 7. dniem 2. l HlSI r. nastą­
pil;i imiana 11a!i1eqo konta Nr. 440·803 w 
Banku Komunalnym, Oddział w Łodzi, na 
kontu Nr. 110.:ma. Uprasza się w111y. tkich 
~ainterł'I owanyrh n )lorlnw«nie przv rtoko· 
nyw11niu pPelewów bankowych dokładnc­
qn nr. r-ku arlreS\l posesji oraz, czeQo 
n „.,..,..., ,.. ur rłt1hrf"7'V, :J? 



Co pisało proso tódzko w dniu 13 stycznia 1931 r. 
POTWORNY PRZYTUŁEK 

NĘDZY 

Poniżej drukujemy drobne fra­
gmenty rz wielkie~ reportażu „Re­
publiki": - Przy ul. Bartarnej, w 
wielkim lokalu pofabrycznym znaj­
łiuje się dom dla wyeksmitowa­
nych. Znalazła tu przytułek i schro­
nienie olbrzymia raesza wyeksmito 
wanych lokatorów. Panują tu sto­
sunki przerażające. Tysiące lud7J 
kład!Z.ie się wprost na podłodze, je­
den obok drugiego. ścisk jest taki, 
że nie sposób się preewrócić z bo­
ku na bok. Wiatr hula po salach, 
deszcrz zalewa podłogi. Co „zamoż­
niejsi" nakrywają się parasolami 
przed potokami wody. W natłoku 
mnożą się najrm:maitsze choroby. 
Wszyscy mają świerzb. Wszyscy ob­
lepieni są robactwem. 

Zaduch straszliwy, woń wydzielin 
i potu lud'likiego, raężenie konają­
cych, wycie chorych i obłąkanych, 
krzyk rodzących slię dzieci - two­
rzą iriesamowiitą atmosferę tego 
wcielonego piekła na !Ziemi. 

A jednak ileż tysięcy bezdom­
nych i bezrobotnych mamy, aby móc 
w tym piekle spędzić kilka godzin 
nocnych. Ileż tysięcy odpędza się co 
noc od bratn tego przytułku ludz­
kiej nęd12:y i ludzkiego nie~czę­
ścia. 

Aby móc tutaj schronić się przed 

I zimnem, przed mraz.em ulicy - lu• 
dzie chwytają się za gardła i walczą 
między sobą o kawałek twardej po­
dłogi. 

. „DOBRZE URODZENI" 
AFERzySCI 

GM".ety łódzlcie poswięcają wiele 
miejsca tzw. „aferom finansowym", 
w które jest e:a.mieszanych wiele zna 
nych w Łodzi „osobistości". 

Międrz.y innymi pree:es le:by Rze­
mieślniczej, niejaki p. Szwankow­
ski, oskarżony rz.ostał o malwersaoje, 
popełnione podczas . spraw'bwania 
swego. ureędu. 

Radni miejscy W-0lczyński i Grosz 
ko.wski oskarżeni są o pobranie 100 
tysięcy złotych z Elektrowni Łódll­
k:iej. 
Sumę powyż~ą pp. radni rzai.nka­

so:wali „do własnej kieszeni", choć 
należała się ona miastu - jako wła 
ścicielowi pewnej 'ilości akcji Elek­
trowni. 

12 TYSIĘCY 
GŁODUJĄCYCH DZIECI 

GB.'Zety łó&k.ie rozpoczęły akcję 
zbieraniia datków na głodujące dzie­
ci łódrz.kie. W pierwszym dniu „ak­
cji" - „Kurier Łódzki" rz.ebr.ał 7 zł. 
„Republika" 8 zł. 50 gr. i „Głos Po­
ranny" 11 . zł. Głodujących dzieci w 
Łodzi jest ponad 12 tysięcy. Są to 
dzieci, które przychodzą do szkoły 
bez posiłku. · 

futro rozpoczyna s•ę sezon bokserski 

Losy 
Podajemy w o~ym skró­

oie artykuł prof. L. Zimana, za­
mieszooony na łamach gazet~ 
„Trud" Nr. 3 (9111). 

Projekt budowy węzła wodnego 
na rzece św. Waw.rayńca - jednej 12: 

największych rzek na kuli ziemskiej 
- opracowany został około pięć­

dziesięciu la:t temu. 
Upłynęły dziesiątki la.t, a budowy 

nawet nie rozpoazęto. 
Nie lepiej stoi s.prawa hydrowęz­

łów na rzece l\lissourJ. Jest jednak 
w Stanach Zjednoczonych kilka 
rzek, którym się lepiej powiodł<>: to 
Tennessee i Columbia, na których 
zbudowano potęŻ{Je elektrownie. Tu 
w miastach Oakridge i Hanford, 
mieszczą się główne przedsiębior­
stwa przemysłu atomowego. 

lo·sy lud rżek • 
Zl 

niej. Po dawn~u niszO'leją rospo-1 kich iiysków. Toteż w Stanach Zje-, technikę. W Stanach Zjednoczonych 
dars~a farmerow; po dMvnema ro dnoczonych nawadnia sif! wszyst- urodzajną rtiemię delity !Missisipi 
botni~y rohJJ prowad'lą 11ędzną egoiy kiego 8,2 miliona ha, z czego polo- farmemy - biedniacy rozgrzebują 
stencJ~. ~a nie otrzymuje dosta:tecmcj ilo· prymitywnymi n.airzecllzia·mi, jak ria 

Jakiz ja6kraw~ !tontrasi z tym sci wody. czasów, ~ych w „Chacie Wuja 
obrazem stan~wi gigantyczny roz~ Powoli i leniwie plyną f.ale Missi- Toma". Setkii tysięcy famlerów po­
mach budownictwa urzą.dzen wod- sipi. Od żródel do u.iścia nie widać rrruca ziemię. W la'1:1aeh 1935 - 1945 
nych . w Z~ą1zkn . Radzie.ck~m! W :i.a ni.ej ani jednej tamy, ani jednej liczba gospodarstw farmerskich po­
okres1e stalmowsk.ich p1ę~olatek sln!Y· I nikt nie ,za~ i.eh bud-0- łożonych nad Missisipi ·zmniejszy-
przyrost . ob~airu nawod.ruonycb wac. IW.ąd Stanow ZJednoczonych ła &.ię o 312 tysięcy, 
grun~ó~v 1e~.yrue na ter~omum re- wydaje setki milionów na budowę 
publiki &>;j1 środkoweJ. Zak:auka- „strategliameg-0" Pmybrzeżnego Ka- Rabunko~ gospod~ka Ul;Sobami 
~ia i Karzachstanu wyniósł 1,7 mi- naJu wzdłuż wybrzeży Atlanty-ku, n'.l~alnynu .w US!' ~ustruJe do­
lfona ha. W ciągu najbliższych pię- natomfast główna axte.ri.a rrzec.zna bttni~ fakt, ze kapitalistyczne sto­
ciu. - siedm~u- _lat ~udowa tam: kraju pocwsbaje nadal :mpOłllniana i su~ Produkcf przes1:_ały odpowia­
KuJbyszewsk1eJ 1 Stalwgradzkicj o- opuszczona. dac ~tanowi slł wytworca:ych spo­
mz Kanału Turkmeńskiego, Północ- Nad bmegami Wołgi si.ybko rosną le<YZenstwa, ź~ powstała między 1!i­
no -. _ K:ymskiego, Południowo - socj.alistyC2111e mia-sta ~ ośrodki prze- mi sprzoomoś~ ~e do .pogodzena .. 
Ukramsk1ego i Wołgo - Dońskiego mysłowe. A nad brzegwni Missisipi Ze. sp~zeCtZJności teJ. ~ap1tał amery­
zapeWI'!i nav.tod•nienie 22 milionów miasta marnieją. Nowy Orlean, któ- kan!ikJi S0Uka wy3śCla . na drodze 
~ek~ow gruntu i rzraszanie 6 mi- ry zajmował niegdyś I>iąte miejsce krwa~ych aw<110tur Y10Jennych. A!e 
lionow ha. wśród ntiast GJlllerykańskich obec- pracu3ąca ludzkosć demaskuJe 

Klimat zachodnich obs~'l'ów USA nie z·ajmuje dwunaste ' l9toflną treść ludobójcrzych planów 
jest suchy. Rolnichvo może tu w ste.pa-cb nadw«~ński~b rz. każ- kapitaldstyCtZ111ych i coraz aktywniej 
!istnieć .)ed!nie na batllie sa.tucrmego I dym rokiem rozwija się coraz wspa włą~ się do walki o Pokój, o rrr.e­
n:iwodniema .. Ale prace. ixygacy.jne nialej socjalistycrzm.e rolnictwo, wy- czywisty postęp. 
rue gwarantuJą monopoliStom w1el- posażone w najbardziej postępową Prof. L. Zinum. 

Prace na rzece Tennessee rorzpo­
częto już w roku 1916. Ale po z..akoń 
czeniu pierwszej wojny światowej 
zostały one przerwane; wznowiono 
je dopiero w okres.ie pre:ygotowań 
do drugiej wojny śwfatowej. Ta ko­
smowna budowa była zaprojektowa 

na jakoby dla uprrz:emysłowienia za j o b d I V 
cofanego gospodarczo rejonu oraz I w K K F 
podniesienia poziomu życia jego r a y . p e n u m 
:i::~ań~~wkła~~~e zd=!~::Z, 
Z energii elektrycenej, otreymanej Q • · • • b k · k Ił f • 
w wyniku budowy tam i hydro- s1qgnięc1a I ra I U Ury izyczne1 i sportu 
elektrowni, korzysta kombinat ato- W dniu wcroraj.szym odbyło się w byłe> do Łodzi. Brak dostatecznej ilOś 
mowy w Oakridge oraz inne Łodzi· 1-.r 1 · d · nr c· kadr · t kto k;nh t · · 
pr'!Zedsiębiorstwa przemysłu wojen- ' 'P enarne oos1e zeme n o- 1 ms ru rs .., o naJPowa.'1.-

·ew'd7k. K ·tetu K lt F. niejszy dzisiaJ' mankament, który w 
nego. Monopoliści zarobili już na J o u iego e>m1 u nry l· widoczny sposób ośłabia tempo dal-
eksploatacji tych przedsiębiorstw zycznej, w któr~rm udział wzięli przed szego umasowienia sportu. 
setki milionów dolarów, natomiast stawiciele KŁ PZPR, ZMP, poszcze­
gospodarka. stanu Tennessee jest na Równie niezadowalająco przedsta­
dal równie '.!acofana, jak była daw- gólnych zrzeszeń sportowych i klu- wia się sprawa inwestycji i to nie 

bó\Y, :Powiatowych Komitetów Kultu- tylko w powiatach, ale i w Łodzi. 
ry Fizycznej, spol'towcy z zasłużoną 

• * 

„Ogniwo" walczv 
LKS „Włóknia~z" 

et · l '' ze ,,J..J a Q z Poznania 
- Wrocław 

mistrzynią sportu Głażewską, Kubia­
kówną, Zakrzewską, Włoda1·czykiem, 

Banasiem, Dobrowolskim na czele. 

Dowe>dzi to wielkiej ambicji i ofiar 
nej praey tak ze strony samych za­
wodn~ków, jak i. trenerów, że np. 
Lód~, posiadająca zaledwie jeden kry 
ty basen, p<>trafiła w roku ubiegłym 
zwyciężyć rep:yezentację śląs-h.-a, któ· 
ra ma ich do dyspozycji aż dziewięć. 
Nasi pływacy i pływaczki ustanowili 
1·ó·wnież wiele nowych rekordów i to 
ogólne>polskich. Ale to nie znaczy by­
najmniej, ii; tak jak jes.t;, jest dobrze. 
Łódź powinna otrzymać przyn.ajmniej 
jeszcze jeden basen pływacki, aby u­
możliwić racjonalne trening.i nie tyl· 
ko kadrze i człon:k<>m klubów ale i 
szer<>kim rzeszom pracujących oraz 
uczącej się młodzieży. 

Rok bieżąc)> musi cechować dalszy 
szeroki rozwój w&iystkich gałęzi spor 
tu i kultury fizycznej wśród :najsz.er­
szych rzesz n.aszego społeczeństwa. 
Muszą zostać pxzełamane wszystkie 
istniejące jeszcze na tym polu trud­
ności i przeciwności. Aby tym po. 
ważnym zadaniom t>odołać - ti·zeł>a 
ze zdwojoną ener~ i to od razu od 
piel'wszych dni nowego roku, przy­
st~pić do pracy, podnosić poziom fa· 
chow}' i ideolog·iczny kadr instruk· 
torskich ; działaczy spoo:towych, bo· 
wiem tylko kadry świade>me ob.owiaz­
ków jakie przed ni.mi stoją i jakie 
.został~ im nałoż-0ne przez Państwo 
Ludi>we, dob1·ze przygo.towane pod 
względem ideologicznym, potrafią 
stJanąć na. wysok-0ści „ zadania, objąć 
wychowamem fi.zyczny.m cale spole 
czo;ństwo. 

ze „Stalą" Na posiedzeniu obecny był dyrek­
tor Główneg·o Komitetu Kultury Fi­
zycznej - tow. Lucjan Motyka. 

W dniu jutrzejsi:ym rozpoczyna 
się tegoroczny sezon bokserski. W 
ramach rozgrywek o mistrzostwo I 
ligi spotkaj:} się w niedzielę nastę· 

pują.ce zespoły: w Lodzi „Ogniwo" 
(Łódź) - „Stal" (Poz,nań), w Gdań 
sku „Kolejarz" (Gdańsk) - „Gwar 
dia" (Gdańsk), w Warszawie „Stal" 
(Chorzów) - „Gwardia" (Warsza­
wa). 

W II lidr.e walczą.: we Wrocławiu 
ŁKS , „Wlókniarz" (LódźJ z tamtej­
szą „Stalą'', w JUysłowicaciJil.,tiole­
jarz" (Poznań) - „Budowlani" (My 
słowice), w Lublinie „Gwardia'' 
(Wrocław) - CWKS ·(Lublin), w 

Bydgoszczy CWKS (Warszawa) 
_„Włókniarz" (Rydgoszcz). 

* • 

~\, • * 
W rozgrywkach cL:ugiej ligi Łódź 

reprezentowana jest przez ŁKS 
„Włókniarz", który swój niedzielny 
skład wyłoni z następujących zawod 
ników: waga musza - Różycki, Mo· 
ra'\Yski, .waga kogucia Matecki, 
Łukomski, waga piórkowa - Olczyk, 
Włodarczyk, waga lekka - .Marcin 
kowski, Pietrzak, waga lekko-śred· 
ni··. - Jędrzejczak, Stanikowski, wa­
ga półśrednia - Nogajski, waga 
średnia - Trzęsowski, Olejnik, wa· 
gr półciężka - Szklarski, waga cięż 
ka -'- Jaskóła, Słowiński, Grzelak. 

Fa\\ urytami Il Jigi są: „Stal" 
(Wrocław), CWKS (Warszawa) i 
„Włókniarz" (Łódź). Naszym zda· 
niem łodzianie powinni w końcowej 
tabeli rozgrywek zająć pierwszą lo­
ka ti;, a tym samym zaawansować do 
I ligi. 

Referat wstrpny na temat działal­
ności WKKF w roku ubiog·lym wy­
głosił dy1·ektor WKKF - tow. No­
nas. 

Spo1·t i wychowanie fizyczne na te 
renie naszego miasta i województwa 
mogą się p()Szczycić poważnymi osiąg 

· nięciami. Zwiększyła się znaczn1e 
ilość kół sportowych przy zakładach 
pracy, a co za tym idzie i liczba 
<'złonków biorących aktywny udział 
w życiu sportowym. Stała opieka na· 
szego Rźądu i Partii, pomoc dla zrze 
~zeń, kół czy LZS-ów w postaci sprzę 
tn, dotacji pieniężnych, w)·walifiko­
wanych insti·uktorów, spowod<>wały, 
że uprawia.nie sprnrtu bez względu 
na dyscyplinę stalo się dzisiaj do­
stepne dla wszystkich, w mieiicie i 
na wsi, dla lmbiet i mę-ilczyzn, mło­
dych i slal'ych, uczniów i i·obotnil<ów. 

Jednak wszystkie te niewątpliwe 
osiągnięci.a nie mogą nam t>rzesła­
niać istniejących jeszcze na tym po 
lu i to bardzo ist-0tnycb ustere'k. 

Nie przystąpiono również do budo· 
wy rep1·eze11tacyjnego stadionu, a bo­
isko „Włókniarza" przy Alei Unii 
w wielu wypadkach nie może 
już pomieścić wszystkich chętnych 
obejrzenia tej, czy innej imprezy. 
WKKF nie poczynił rów11.ież dosłow­
nie l\iC w kierunku dalszego kont'ynu 
owania ro~p<><:zętej już przed czte· 
rema laty budowy hali spo1·towej. 

Po referacie :;;ekl'etarza WKKF 
tow. Okońskiego, na temat zadań Ko 
mitetu w roku 1951, wywhyzała się 
dyskusja, w której udział wzięło kil­
kudzii:,~ięciu delel!;atów. 

Przedstawici.el Prezyditm1 .Miejskiej 
Rady Narodowej poruszył również 

A więc przede wszystkim wiele do spt":l.wę inwestycji. Okazuje się, iż od 
życzenia JlOZOStawia spmw;i uakty- powiedzialność za nieclomagania na 
"·nienia ż);cia sportowego na prowin- tym odcinku, pC>Za WKKF, w dużej 
cji, szerzenia kultury fizycznej wśród mierze spada i na pos:r.czególne zrze­
sze1·okich l'Zesz mieszkańcó'v wsi. szenia, które, jak .n11. „K-0lejarz" i 
Zbyt niski jest jeszcze poziom pracy, „Widzew", w swych planach nie u-
11oza nielici:nymi wyjątkami, Powia- wz~lędnia.ją. ich. Podobnie ma się 
towycn Komitetów Kultury Fizycz- sprawa z nowobudowanymi pomiesz 
nej. Odczuwa się przy tym dotkliwy czeniami szkolnymi - ich projekto­
brak wykwalifikowanych wychowaw I dawc~' i. inwesto'l'zy pomijają, zupeł· 
ców i instruktorów. Istnieją wpraw- nie sprawy boisk, sal gimnastycz­
dzie w Polsce aż czte1·y Yv)'źsze uczel nych itp. Wszystkie te zagadn'ienia 
nie WF, ale spośród ich absolwentów, powinny w jak najszybszym terminie 
w roku ubiegłym, tylko trzech przy- znaleźć swoje wlaściwe rozwiązanie. 
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żone. Komunistom z podziemia udało się porozu}'llieć ze strażą 
w!ęzienną. znaleźć wśród ludzi, .pilnującyct Thalmanna. człowieka. 
który zgodził się otworzyć więzienną celę i pocl ochroną zaufanych 
ludzi, przebranych w mundury gestapo, wyprowadzić Tha1manna 
z więzienia rzekomo w celu odwiezienia go na kolejne badame. 
Wiele miesięcy tn'lały te przygotowania do ucieczki. Ernest Thal­
mann był dokładnie o wszystkim powiadomiony przez Różę 'l'lłal· 
mann, mającą możność spotykania się z mężem w obecności gesta­
powców. Ta kobieta, wypełniając nakaz partii, przejaw:ła nie-

ZISZCZONE MARZENIA 
W Treptowie, niedaleko pomnika ku czci radzieckich żołnie­

rzy, poległych podczas szturmu na Berlin, znajduje się zaciszna, za­
rośnięta gęstymi klonami uiica, nos;.ąca nazwę Am Treptow Park. 
Mieści się tu dom z małym ogródkiem, otoczony żelaznym ogrodze­
niem. W tym 'domu, w niewielkim, schludnym mieszkanku żyje ro­
dzina czołowego działacza komunistycznego, wodza niemieckich 
l'Zesz pracujących, Ernesta Thalmann.a, który zginął w faszystow· 
skiej katowni pod koniec drugiej wojny światowej. Jego żona, 
Róża Thalmann, wraz z córką Irmą i maleńką 9-letnią wnuczką 
Moniką osiedliły się tu· wkrótce po oswobodzeniu ich przez żoł­
nierzy radzieckich z obozu koncentracyjnego w Ravensbrilck. 

W mieszkaniu wszystko przy.pomina odeszłego z życia czlo· 
wieka, który poświęcił się walce o lepszą przyszłość narodu nie­
mieckiego, był wiernym przyjacielem Związku Radzieckiego i ' żar­
liwym, nieugiętym bojownikiem o pokój. Portrety na ścianacli . ro­
dzinne fotografie. albumy, pieczołowicie przechowywane tu nie· 
zliczone listy - wszystko to przywodzi na pamięć tragiczny los 
Ernesta Thaimanna, jego rolę w zmaganiach niemieckiego prole­
tć:riatu. Nawet w więzieniu, dokąd hitlerowska szajka rzuciła go 
natychmiast po uchwyceniu władzy, Thalmanr. dalej pro\vadził 
swą bojową działalność. wiódł bez przerwy niezmordowaną walkę 
z faszyzmem. 

Róża Thiilmann, obecnie już sędziwa kobieta z tchnącym 
otwartościa obliczem i młodymi oczam1, opowiada o przeszłości. 
Wspomina· człowieka , którego była wiernym towarzyszem przez 
całe swe życie, z którym dzieliła wszelkie niewygody pełnego bo· 
h:;terstwa życia rewolucjonisty Jeden za drugim przegląda listy 
Thalmanna - nie, nie listy, kopie ich, troskliwie przepisane jej 

· ręką lub ręką córki. Gestapowcy odebrali jej całą koresponden.cję 
z mężem w obawie, iż kiedyś te listy mogłyby znależć się w po­
s'.adaniu narodu niemieckiego. Oprawcy lękali się Ernesta Thal­
manna nawet w więzieniu, obawiali się jego gniewnych, oskarżają­
cych słów.„ Ostatnie list y noszą datę 1937 roku. 

W 1937 roku do mieszkania Róży Thalmann wtargnęli nocą 
gestapowcy i zażądali od niej wydania wszystkich listów, otrzyma­
nych z ;vięzienia. Później wprowadzili oni inny porządek - iistów 
n~ęża już jej więce'j: nie dorę<"zano. mogła ie tylko odczvt-.,rwać 
w gestapo, w ob,ecności urzędników faszysto\>'skich. Gdy E.rnest 
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Tha]mann dowiedział się o tym zarządzeniu, odmówił 1prowadze· 
nia korespondencji z rodziną. Mqżna sobie wyobrazić, jaką wolę 
posiadał ten człO\'lliek, jeśli w walce ze swymi siepaczami zrzekł się 
pi~ywania do swych najbliższych, przyniósł w ofierze nawet moż· 
ność rzadkiego choćby porozumienia się z drogimi osobami. 

A -0to inne dokumenty, napisane przez Thalmanna w więzie­
niu W ukryciu prowadził korespondencję, zapisywał swe myśli. 
Nówet w warunkach najbardziej okrutnego terroru, nieniieckim 
komunistom udało się utrzymywać łączność ze swym więzionym 
przez faszystó,,,„ wodzem. Na skrawkach papieru, na strzępach ga· 
zet, wypisywał on najdrobniejszym maczkiem swe wskazania, 
udzielał ·rad towarzyszom, jeszcze ocalałym i ukrywającym się 
w głębokim podziemiu. Nawet przebywająt: w więzieniu, Ernest 
Thalmann w dalszym ciągu kierował walką z faszyzmem. Obecnie 
część tych materiałów - dwie dziesiątki starannie ponumerowa• 
nych zeszytów - chroni-Ona jest w domu jego rodziny. 

Róża Thalmann pokazuje, niby relikwię, kopię aktu oskarże· 
nia, sporządzon~go przez faszystowską prokuraturę, a przepisanego 
ręką samego Thalmana. Kopia ta mieści się na kartach starej 
książki buchalteryjnej. Akt oskarżenia był przeznaczony dla kontr­
procesu przeciw faszyzmowi, który przygotowywano zagranicą, ną 
wzór kontr-procesu w sprawie Georgia Dymitrowa. Ten odpis aktu 
o;,karżenia udało się odprawić na wolność :tnacznie później, kiedy 
niemieccy komuniści z podziemia posiedli drugą jego :kopię. Zdo­
łt:.li uzyskać go z faszystov;skiej prokuratury na jedną tylko n<:Jc 
i od ręki przepisali wszystkie 260 stronic aktu oskarżenia. 

Współtowarzysze walki niejednokrotnie przedsiębrali próby 
wyr~rania Ernesta Thalmanna z więzienia. Jedno z takich usiło· 
wa11 ndnosi się jeszcze do 1934 roku. Został szczegółowo opraco­

w.my plan uciecz'ki Thalmanna. Berlińskie więzienie Moabit, 
w którym przetrzymywano go, było jak najbardziej rnrowo strze· 
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zwyikłe męstwo, opan~wanie i zimną krew. · 

• Tragiczn~ przypadek - tak przynajmniej wydawało się pod· 
o~c~as -: 1:1-mcestwił organizację ucieczki, przygotowanej z najbar· 
dz1e3 wmkllwą starannością. 

w. noc uciec~i, 'kiedy )uż wszyscy zajęli swe miejsca, kiedy 
zamkmęty samochod oczekiwał w pobliżu moabickieao więzienia. 
:i. ucze~tnic~ i organizatorzy spisku mieli już w rękach klucze wię· 
z1enneJ ~~h; - w~chmistrz, n~leżący do spisku, winien był pr~e 
prowad~1c ~eszcze Jedno ostatnie przygotowanie. Trzeba było bez­
sz~lestme otworzyć celę Thalmanna. Dlatego wachmistrz późnym 
w1eczore~ wlał kilka kropli oliwy do szczeliny zamka, aby ten nie 
zaskrzypiał w chwili otwierania żelaznych drzwi. I oto jedna zby­
t~czna kropla przesączyła się przez otwór. Na drzwiach pojawiła 
się maleńk~ plam~ oliwy. Wartownik, obchodzący wkrótce potem 
cele, zauwazył to i \~szczął alarm. Erne_sta Thalmanna natychmia!Sł 
przeprowadzono do mnego bloku. Ucieczka została udaremniona. 

Tylko w wiele lat później udało się wykryć, że. winę za wszyst· 
!k1! ponosi nie tylko owa zbędna kropla oliwy, wyciekająca przez 
dziurkę od klucza. W Pradze, w partyjnym centrum niemieckiej 
kom-partii, znalazł s!~ prowokator, który przez długi czas praco­
wał dla gestapo. 

Jedenaście i pól lat przebył Ernest Thalmann w różnych więz,ie­
niach f;łSzystowskich Niemiec. Na krótko przed tym, nim Thal­
mann: zginął, napisał on obszerny list do jednego z antyfaszystów, 
Joachima Lehmana, siedzącego w tym samym więzieniu Bautzen, 
w którym przez długi czas przetrzymywany był również Ernest 
Thalmann. Ten niepospolity dokument udało się także przesłać na 
wolność i obecnie przechowywany on jest przez Różę Thalmann. 
Dowiadujemy się z niego o ostatnim okresie życia niemiecltiego 
proletariackiego bojownika. Niestety, innych materiałów nie uda­
ło sie zachować. 

(d.c:1) 


